
PRZEGLĄD SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Rok IX Nr 20 Warszauja, poniedziałek 9 marca 1953 r. Cena 50 gr

Cała postępowa ludzkość składa dziś hołd
u trumny Nieśmiertelnego Stalina

9 marca pogrzeb Józefa Stalina
KOMUNIKAT KOMISJI 

DLA ZORGANIZOWANIA' POGRZEBU 
TOWARZYSZA STALINA

Pogrzeb Przewodniczącego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
i Sekretarza Komitetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego, Józefa Wissario­
nowicza Stalina, odbędzie się w poniedziałek, 
9 marca br. o godz. 12. w południe.

UCHWAŁA KOMITETU CENTRALNEGO KPZR 
I RADY MINISTRÓW ZSRR 
0 MIEJSCU USTAWIENIA 

SARKOFAGU Z CIAŁEM STALINA
Komitet Centralny I Czerwonym obok sar- 

Komunistycznej Partii kofagu W. I. Lenina. 
Związku Radzieckiego'

Rada

UCHWAŁA KOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
I RADY MINISTRÓW ZSRR

W poniedziałek, 9 marca br., w chwili pogrzebu 
Przewodniczącego Rady Ministrów Związku Socja­
listycznych Republik Radzieckich i Sekretarza 
Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, Generalissimusa Józefa 
Wissarionowicza Stalina, punktualnie o godzinie 
12. w południe, według czasu moskiewskiego, od­
dać honorową salwę artyleryjską w Moskwie, 
w stolicach republik związkowych, w miastach- 
bohaterach: Leningradzie,-Stalingradzie, Sewasto­
polu i Odessie oraz w miastach: Kaliningradzie, 
Lwowie, Chabarowsku i Władywostoku.

Punktualnie o godzinie 12 w południe wstrzy­
mać na 5 minut pracę wszystkich przedsiębiorstw 
i ruch transportu kolejowego, wodnego i samocho­
dowego na całym terytorium Związku Radzieckie­
go z wyjątkiem przedsiębiorstw o nieprzerwanej 
produkcji.

Punktualnie o godzinie 12 w południe przez 
3 minuty rozlegać się będą syreny w fabrykach, 
zakładach przemysłowych, na kolejach, na stat­
kach floty rzecznej i morskiej.

* KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

RADA MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 

REPUBLIK RADZIECKICH

Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzie­
ckich postanawiają:

Umieścić sarkofag z 
ciałem .1. W. Stalina w I 
mauzoleum na Placu |

Ministrów KOMITET CENTRALNY
KPZR 

RADA MINISTRÓW 
ZWIĄZKU 

SOCJALISTYCZNYCH 
REPUBLIK 

RADZIECKICH

UCHWAŁA KOMITETU CENTRALNEGO KPZR 
I RADY MINISTRÓW ZSRR 

0 BUDOWIE PANTEONU - POMNIKA 
WIECZYSTEJ CHWAŁY 

WIELKICH LUDZI KRAJU RAD
Komitet Centralny 

Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego

Rada Ministrów
Związku Socjalistycz­
nych Republik Ra­
dzieckich postanawiają:

W celu uwiecznienia 
pamięci wielkich wo­
dzów Włodzimierza ! 
Iljicza Lenina i Józefa i 
Wissarionowicza Stalina 
orąz wybitnych działa­
czy Partii Komuni­
stycznej i Państwa Ra­
dzieckiego, pochowa­
nych na Placu Czerwo­
nym przy Murze Krem­
lowskim, zbudować w 
Moskwie monumental­
ny gmach — Panteon -
pomnik wieczystej

chwały wielkich ludzi 
Kraju Rad.

Po ukończeniu budo­
wy Panteonu przenieść 
doń sarkofag z ciałem 
W. I. Lenina i sarkofag 
z ciałem J. W. Stalina, 
jak rówmież szczątki 
wybitnych działaczy 
Partii Komunistycznej 
i Związku Radzieckie­
go, pochowanych przy 
Murze Kremłowskim i 
udostępnić Panteon dla 
szerokich mas ludzi 
pracy.

KOMITET CENTRALNY 
KPZR

RADA MINISTRÓW 
ZWIĄZKU 

SOCJALISTYCZNYCH 
REPUBLIK 

RADZIECKICH

Naród polski okryty żałobą
UCHWALA KC PZPR, RADY MINISTRÓW 

I RADY PAŃSTWA
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Daóąc wyraz głębokiej żałobie jaką okrył narody 
Związku Radzieckiego, serca Polaków i całą postępo­
wą ludzkość zgon Józefa Stalina i celem złożenia hoł­
du pamięci genialnego Nauczyciela mas pracujących 
całego świata i wyzwoliciela Polski uchwala się:

1. D-.ień 9 marca 19=53 r. jako dzień pogrzebu Józefa 
Stalina uznać za. dzień żałoby narodowej. /

2. W dniu żałoby narodowej nie odbędą się żadne 
widowiska (teatry, kina,' imprezy sportowe itpj, za­
mknięte będą wszystkie lokale rozrywkowe.

3. W dniu żałoby narodowej masy pracujące w sku­
pionej powadze, wzmożonej pracy dla dobra Ojczyzny 
zamanifestują swą solidarność ■ z narodami Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich w walce o rea­
lizację wielkich idei. którym poświęcone było caie 
ofiarne życie Józefa Stalina.

W dniu 9 marca br. o godz. 10, w chwili pogrzebu, 
we wszystkich zakładach pracy, w przemyśle i rol­
nictwie, w urzędach i instytucjach, w szkołach i jed­
nostkach wojskowych nasta.pi przerwa w pracy na
5 minut i uroczysta chwila skupienia. 

W dniu żałoby narodowej 9 marca godz. 16
w Alejach Jerozolimskich ludność stolicy weźmie ma­
sowy udział w manifestacyjnym pochodzie, składając 
hołd pamięci Józefa Stalina.

Sprawa Józefa Stalina jest nieśmiertelna

UCHWAŁA 
OGÓLNONARODOWEGO KOMITETU 

UCZCZENIA PAMIĘCI JOZEFA STALINA
Ogólnonarodowy Komitet Uczczenia Pamięci Józe- , 

fa Stalina wzywa ludność całego kraju do masowe­
go udziału w obchodach i manifestacjach ku czci 
nieśmiertelnego Wodza- całej postępowej ludzkości,, 
niezłomnego przyjaciela narodu polskiego Józefa 
Stalina. „ .

W dniu 9 marca br. odbędą się we wszystkich mia­
stach Polski zgromadzenia ■ żałobne zwołane przez 
Komitety Frontu Narodowego.______ __ ___________

KIEDY pochylamy głowy przed 
trumną naszego Wodza i Nau­

czyciela, największego człowieka na­
szej epoki — Józefa Stalina, jakież 
słowa mogą oddać bezmiar bólu, któ­
ry nas przenika? Starzy i młodzi, ko­
biety i mężczyźni, robotnicy, chłopi, 
inteligenci — jednakowo odczuwa­
my okrutny cios, który ugodził w 
nasze serca.

jących na czele narodów- I jakże 
nędzne, jakże beznadziejne, z góry 
skazane na zagładę są zbrodnicze 
plany gangsterów z Wall Street i ich 
lokajów. Wrzaskliwa, chamska ra­
dość z powodu odejścia Stalina usto- 
kratnia naszą nienawiść, gniew i po­
gardę do tych zezwierzęconych lu­
dobójców’. Ta piekąca nienawiść mo-
hilizuje wszystkie nasze siły, .jeszcze

Jeszcze tak niedawno rozbrzmię-I bardzic' zaos,rza naszą czu'ność- 
wały na cały świat niezapomniane
mądre wskazania, które dawał kla­
sie robotniczej i wszystkim naro­
dom Józef Stalin podczas XIX Zjaz­
du Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, Jego partii, partii Le­
nina - Stalina. Dziś w bezbrzeżnie 
smutnych chwilach, które przeżywa

wzmaga naszą gotowość do dania 
odporu wszelkim prowokacjom.

Delegacja narodu polskiego 
:na pogrzeb 

towarzysza Stalina
Rano, dnia 8 marca, udała się do Moskwy delegacja 

narodu ’ polskiego na pogrzeb Józefa Wissarionowicza 
Stalina. Na czele delegacji stoi Prezes Rady Ministrów 
i Przewodniczący KC PZPR — tow. Bolesław Bierut. 
W skład delegacji wchodzą członkowie Biura Politycz­
nego KC PZPR, Przewodniczący Rady Państwa — tow. 
Aleksander Zawadzki, wiceprezes Rady Ministrów 
i Marszalek Polski tow. Konstanty Rokossowski, wice­
prezes Rady Ministrów tow. Hilary Minc i tow. Ed- 
ward Ochab. .. . .

Na lotnisku' Okęcie: delegację zegnali członkowie 
Biura.Politycznego KC PZPR i członkowie KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa i Rządu, generalicja, przed­
stawiciele najwyższych- władz stronnictw politycznych, 
związków zawodowych i- organizacji, społecznych.

Obecny był Ambasador ZSRR w Polsce — A. A. So­
bolew. .

Przybyli również przedstawiciele dyplomatyczni 
państw zaprzyjaźnionych.

Przewodniczący delegacji, Bolesław Bierut i człon- , 
kowie delegacji w głębokiej ciszy, wolno przeszli przed 
frontem pocztów sztandarowych KC PZPR, NKW 
ZSL. CK SD, CRZZ. ZG ZMP. ZG Ligi Kobiet, Korni- 
tetu Warszawskiego i komitetów dzielnicowych PZPR.

Dnia 8 bm. delegacja narodu polskiego przybyła do 
Moskwy, gdzie, w Saly Kolumnowej Domu Związków 
Zawodowych złożyła wieńce u trumny Józefa Wissa­
rionowicza Stalina. ;

QTALIN odszedł, ale żjyc w nas 
•^wszystkich, którzy nienawidzimy 

wyzysku i ucisku, którzy tak jak On, 
kochamy ludzi, kochamy wolność, 
kochamy życie. I w chwili niezgłę­
bionego bólu każdy komunista, każ-cala ludzkość, myśl nasza przywodził - . . . ■

na pamięć Jego genialne nauki, w! “y Patr'ota, każdy uczciwy człowiek 
które tak szczodrze nas wyposażył i । Postanawia zwiększyć swój udział j 
które przyświecać będą nam wszyst- | 'X °BÓlnej walce o pełne urzcczywist-

__ . • _ _ • 1 nionm nn terrertd«in icrmh Srlnikim i pokoleniom, co po nas przyj­
dą.

Uczył nas Stalin, że partia jest ro­
zumem i honorem klasy robotniczej, 
że strzec jak źrenicy oka jej jedno­
ści — to podstawowy warunek zwy­
cięstwa.

Taką partią, partią - monolitem, 
utworzoną i wychowaną przez Leni­
na i Stalina, .jest Komunistyczna

! nicnic najszczytniejszych idei ludz-
kości, idei Stalina.

Partia nasza uczyni wszystko co 
w jej mocy:

aby jeszcze bardziej zacieśniła się 
braterska więź z Komunistyczną Par­
tią Związku Radzieckiego,

Partia Związku Radzieckiego, par- ■ 
tia najściślej związana z masami. 1 
partia kierowana obecnie przez naj- 1 
wierniejszych uczniów i współbojow- 
ników Stalina.

„Naród polski wie — pisał towa­
rzysz Bierut do towarzysza Malen- 
kowa — że sprawa obrony pokoju, 
wolności i niepodległości narodów, 
sprawa Lenina - Stalina znajduje się 
w pewnych i mocnych rękach".

Wokół partii Lenina - Stalina sku­
piają się najściślej. wszystkie partie 
komunistyczne i robotnicze, zahar­
towane w bojach o nieśmiertelną 
ideę komunizmu.

Niezmożona jest potęga partii

myśli Jego, nauki Jego, Idee Jego 
towarzyszyć nam będą w każdej 
chwili naszego życia, że uskrzydlać 
będą naszą pracę i naszą walkę.

W tym niezgłębionym smutku, jaki 
przeżywają narody radzieckie, a 
wraz z nimi cala postępowa ludz­
kość. naród polski jest całym ser­
cem z radzieckimi towarzyszami i 
przyjaciółmi. Ciężka strata uczyniła 
jeszcze głębszą naszą miłość i przy­
wiązanie do przewodniczki narodów 
— Komunistycznej . Partii Związku 
Radzieckiego, do jej Komitetu Cen­
tralnego, kierowanego przez do­
świadczonych i zahartowanych w 
walkach najwierniejszych uczniów 
i wspólbojowników Wielkiego Sta­
lina.

Naród nasz głęboko kochał Józefa 
Stalina, którego kraj przywósl nam 
wyzwolenie dwukrotnie w ciągu jed­
nego ćwierćwiecza i na każdym 
kroku okazywał nam i okazuje bez­
cenną pomoc w naszym dziele budo, 
wy socjalizmu.

yEGŃAJĄC Wielkiego Wodza i 
"Nauczyciela ludzkości, najwięk­

szego Przyjaciela ludu polskiego i 
składając hołd Jego nieśmiertelnej 
pamięci, jak przysięgę powtarzamy

aby szeregi narodu polskiego je- slowa «'.chwalonej na wielkim zgro- 
। manieniu ludu warszawskiego rczo-szcze

PZPR 
wokół

bardziej zwarły się wokół 
jej Komitetu Centralnego, 

wiernego ucznia Stalina, to-
warzysza Bieruta,

aby zwiększał się i wzbogacał 
twórczy w'klad naszej Ojczyzny do 
wspólnej ze Związkiem Radzieckim 
walki o realizację wiecznie żywych 
idei, nauk i wskazań Wielkiego Sta­
lina,

aby Ojczyzna nasza coraz godniej­
sza się stawała szczytnego stalinow­
skiego miana brygady szturmowej 
socjalizmu.

Żegnając dziś Józefa Stalina, skla-
marksistowsko - leninowskich, sto- I dając hołd Jego pamięci, wiemy, że

lucji Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego:

..Ślubujemy jeszcze bardziej po­
głębiać solidarność, przyjaźń i bra­
terstwo z narodami radzieckimi, 
umacniać nierozerwalną więź ideo­
wą z bohaterską Komunistyczną 
Partią Związku Radzieckiego, stać 
niezłomnie w niezwyciężonych sze­
regach całego obozu pokoju pod 
przewodem wielkiego Związku Ra­
dzieckiego i jego Rządu z tow. Mą- 
lenkowem na czele".

U boku Związku Radzieckiego, 
pod sztandarem Lenina - Stalina, 
pod wodzą Bolesława Bieruta — 
zwyciężymy.

Nasza sprawa, sprawa Stalina jest 
nieśmiertelna!

Do Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR

to w. G. M. Malenkowa
Moskwa - Kreml

W imieniu narodu polskiego przekazuję Wam 
braterskie uczucia solidarności z narodem ra­
dzieckim, skupionym wokół Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego i Rządu Radzieckiego.

Naród polski wie, że sprawa obrony pokoju, 
wolności i niepodległości narodów, sprawa 
Lenina - Stalina znajduje się w pewnych i moc­
nych rękach.

Prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

BOLESŁAW BIERUT
Warszawa, dnia 7 marca 1953 r.

UCHWAŁA
Rady Państwa i Rady Ministrów Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej z dnia 7 marca 1953 r. 
o uczczeniu pamięci Józefa Stalina

Dla uczczenia pamięci Wielkiego Wodza i Nauczy­
ciela mas pracujących i Jego wiekopomnych zasług dla 
Polski, Rada Państwa i Rada Ministrów Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej uchwalają co następuje:

1. Zgodnie z wnioskiem Komitetu Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Prezydium 
Katowickiej Wojewódzkiej Rady Narodowej i Prezy­
dium Rady Narodowej m. Katowic oraz Katowickiego 
Wojewódzkiego Komitetu Frontu Narodowego, miasto 
Katowice przemianować na miasto

STALINÓGRÓD,
a województwo katowickie na województwo 

STALINOGRODZKIE
2. Pałacowi Kultury i Nauki, stanowiącemu dar 

Związku Radzieckiego dla stolicy Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, ofiarowany z inicjatywy JÓZEFA 
STALINA nadać nazwę:

Pałacu Kultury i Nauki
imienia JÓZEFA STALINA

3. Na placu przed Pałacem Kultury i Nauki imienia 
JÓZEFA STALINA wznieść

pomnik JOZEFOWI STALINOWI
Przewodnicząc.? Rady Państwa 

ALEKSANDER ZAWADZKI
Prezes Rady Ministrów 
BOLESŁAW BIERUT
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Zmarł Wielki Stalin — Jego nauka żyje i zwycięża
Od Komitetu Centralnego 

Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
Rady Ministrów

Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

Do wszystkich członków Porlii, do wszyslkich ludzi pracy 
Związku Radzieckiego

U trumny Józefa Stalina

Drodzy Towarzysze i Przyjaciele!
Komitet Centralny Komunistycznej Partii Zwią­

zku Radzieckiego, Rada Ministrów Związku So­
cjalistycznych Republik Radzieckich i Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR z uczuciem głębokiego 
bólu powiadamiają partię i wszystkich ludzi pracy 
Związku Radzieckiego, że 5 marca o godzinie dzie­
wiątej minut pięćdziesiąt wieczorem, po ciężkiej 
chorobie zakończył życie Przewodniczący Rady 
Ministrów Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i Sekretarz Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, 
Józef Wissarionowicz Stalin.

Przestało bić serce wspólbojownika i genialnego 
kontynuatora dzieła Lenina, mądrego Wodza i 
Nauczyciela Partii Komunistycznej i narodu ra­
dzieckiego — Józefa Wissarionowicza Stalina.

Imię Stalina jest bezgranicznie drogie naszej 
partii, narodowi radzieckiemu, masom pracującym 
na całym świecie. Wraz z Leninem towarzysz 
Stalin stworzył potężną partię komunistów, wy­
chował ją i zahartował; wraz z Leninem towa­
rzysz Stalin był źródłem natchnienia i wodzem 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październiko­
wej, założycielem pierwszego na świecie państwa 
socjalistycznego. Kontynuując nieśmiertelne dzie­
ło Lenina, towarzysz Stalin poprowadził naród 
radziecki do historycznego w skali światowej zwy­
cięstwa socjalizmu w naszym kraju. Towarzysz 
Stalin poprowadził nasz kraj do zwycięstwa nad 
faszyzmem w drugiej wojnie światowej, co w spo­
sób zasadniczy zmieniło cała sytuację między­
narodową. Towarzysz Stalin uzbroi! partię i cały 
naród w wielki 1 jasny program budowy komuni­
zmu w ZSRR.

Śmierć towarzysza Stalina, który oddał całe 
swe życic ofiarnej służbie dla wielkiej sprawy ko­
munizmu, jest najcięższą strata dla partii, dla mas 
pracujących Kraju Rad i całego świata.

Wieść o zgonie towarzysza Stalina wzbudzi głę­
boki ból w sercach robotników, kołchoźników, in­
teligencji. i wszystkich ludzi pracy naszej Ojczy­
zny, w sercach ' żołnierzy naszej mężnej Armii 
i Marynarki Wojennej, w sercach milionów ludzi 
pracy we wszystkich krajach świata. W tych 
dniach pełnych bólu xyszystkie bratnie narody 
naszego kraju jeszcze bardziej zespalają się w 
wielkiej ^wartej rodzinie pod wypróbowanym 
kierownictwem partii komunistycznej, stworzonej 
i wychowanej przez Lenina i Stalina.

Naród radziecki żywi bezgraniczne zaufanie 
i przepojony jest gorącą miłością do swej ukocha­
nej partii komunistycznej, bo wie, że służenie in­
teresom narodu jest najwyższym prawem całej 
działalności partii.

Robotnicy, kołchoźnicy, inteligencja radziecka, 
wszyscy ludzie pracy naszego kraju nieugięcie 
realizują politykę, opracowaną przez naszą partię, 
odpowiadającą żywotnym interesom mas pracują­
cych, zmierzającą do dalszego w;zrostu potęgi na­
szej socjalistycznej ojczyzny. Słuszność tej poli­
tyki partii komunistycznej potwierdzona została 
przez dziesięciolecia walki, doprowadziła ona masy 
pracujące Kraju Rad do historycznych zwycięstw 
socjalizmu. Natchnione tą polityką narody Związ­
ku Radzieckiego pod kierownictwem partii nie­
zachwianie kroczą naprzód ku nowym sukcesom 
budownictwa komunistycznego w naszym kraju.

Masy pracujące naszego kraju wiedzą, że dalsza 
poprawa dobrobytu materialnego wszystkich 
warstw ludności — robotników, kołchoźników, in­
teligencji, maksymalne zaspokajanie stale rosną­
cych potrzeb materialnych i kulturalnych całego 
społeczeństwa zawsze było i jest przedmiotem 
szczegó^ej troski Partii Komunistycznej i Rządu 
Radzieckiego.

Naród radziecki wie, że wzrasta i krzepnie zdol­
ność obronna i potęga państwa radzieckiego, że 
partia ze wszech miar umacnia Armię Radziecką, 
Marynarkę Wojenną i organa wywiadu, aby stale 
wzmagać naszą gotowość do udzielenia druzgo­
cącej odprawy każdemu agresorowi.

Polityka zagraniczna Partii Komunistycznej 
i Rządu Związku Radzieckiego była i jest nie­
wzruszoną polityką utrzymania i utrwalenia po­
koju, polityką walki przeciwko przygotowywa­
niu i rozpętywaniu nowej wojny, polityką współ­
pracy międzynarodowej i rozwoju stosunków 
handlowych ze wszystkimi krajami.

Narody Związku Radzieckiego, wierne sztan­
darowi proletariackiego internacjonalizmu, umac­
niają i rozwijają braterską przyjaźń z wielkim 
narodem chińskim, z masami pracującymi wszyst­
kich krajów demokracji ludowej, więzy przyjaźni 
z masami pracującymi krajów kapitalistycznych 
i kolonialnych, walczącymi o sprawę pokoju, de­
mokracji i socjalizmu.

Drodzy towarzysze i przyjaciele! Wielką siłą 
przewodnią i kierowniczą narodu radzieckiego 
w walce o zbudowanie komunizmu jest nasza 
Partia Komunistyczna. Żelazna jedność i nie­
wzruszona zwartość szeregów partii — to główny 
warunek jej siły i potęgi. Zadaniem naszym jest 
strzec jedności partii jak źrenicy oka, wychowy­
wać komunistów na aktywnych bojowników poli­
tycznych o wcielenie w życie polityki i uchwał 
partii, wzmacniać jeszcze bardziej więź partii 
z wszystkimi ludźmi pracy, z robotnikami, koł­
choźnikami, inteligencją, albowiem w tej nierozer­
walnej więzi z narodem tkwi siła i niezwyciężo- 
ność naszej partii.

Partia widzi jedno ze swych najważniejszych 
zadań w tym, aby wychowywać komunistów i 
wszystkich ludzi pracy w duchu wysokiej czujno­
ści politycznej, w duchu nieprzejednania i nie- 
złomńości w walce z wrogami wewnętrznymi i ze­
wnętrznymi.

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Zwią­
zku Radzieckiego, Rada Ministrów Związku So­
cjalistycznych Republik Radzieckich i Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, zwracając się w tych 
bolesnych dniach do partii i narodu, wyrażają 
niezłomne przekonanie, że partia i wszyscy ludzie 
pracy naszej ojczyzny zespolą się jeszcze bardziej 
wokół Komitetu Centralnego i Rządu Radzieckie­
go, zmobilizują wszystkie swe siły i energię twór­
czą do realizacji wielkiego dzieła budowy komuni­
zmu w naszym kraju.

Nieśmiertelne imię Stalina żyć będzie zawsze 
w sercach narodu radzieckiego i całej postępowej 
ludzkości.

Niech żyje wielka niezwyciężona nauka Marksa- 
Engelsa-Lenina-Stalina! Niech żyje nasza potężna 
Ojczyzna Socjalistyczna! Niech żyje nasz bohater­
ski naród radziecki! Niecfi żyje wielka Komuni­
styczna Partia Związku Radzieckiego!

Moskwa niebywale milcząca, 
boleśnie skupiona, spowita w 
żałobne flagi. Ileż ludzkich oczu 
powlekła mgła ciężkiego bólu! 
Spójrz w oczy swego rodaka, 
który mija cię na ulicy, a z głę­
bi jego bólu powstanie świe­
tlany obraz tego, któremu wiel­
kie miasto milczeniem opuszczo­
nych flag oddaje żałobny hołd 
— obraz Towarzysza Stalina.

Już w pierwszej połowie dnia 
żywiołowo tworzy się w pobli­
żu Domu Związków, płynący 
od ulicy do ulicy, od placu do 
placu żywy ludzki potok.

Surowe, uroczyste, pełne na­
pięcia oczekiwanie. I oto o go­
dzinie szesnastej według czasu 
moskiewskiego otworzyły stę 
drzwi Domu Związków i żywa 
rzeka w milczeniu, powoli po­
płynęła przez korytarze i scho­
dy w kierunku Sali Kolumno­
wej — miejsca pożegnania wiel­
kiego narodu z wielkim wo­
dzem.

Niezliczone tysiące ludzi pra­
cy stolicy radzieckiej i delega­
tów z wszystkich, najodleglej­
szych zakątków Ojczyzny prze- 
stępują próg Sali Kolumnowej, 
by pożegnać swego genialnego 
wodza, przyjaciela, mądrego na­
uczyciela, Przewodniczącego Ra. 
dy Ministrów ZSRR i Sekre­
tarza Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego — Towarzysza Jó­
zefa Wissarionowicza Stalina.

Żałobnie przystrojona jest 
białokolumnowa sala. Przezro­
czysta krepa okrywa żyrandole 
między śnieżnobiałymi kolum­
nami. Szerokie czerwone flagi, 
obramowane żałobą, przybrane 
herbami bratnich republik 
ZSRR spływają z wysokiego 
stropu sali. Olbrzymia purpu­
rowo - czerwona, przewiązana 
krepą flaga zwisa nad estradą 
orkiestry. Rozlegają się tony ża­
łobnych melodii. A w środku 
sali, w cieniu sztandarów, na 
wysokim, tonącym w kwiatach 
podniesieniu wśród wieńców i 
zieleni w trumnie obitej czer­
wonym jedwabiem spoczywa 
Ten. którego imieniem nazwa­
liśmy nasze szczęście, naszą ra­

dość, naszą niepowtarzalnie 
piękną wielką epokę — spoczy­
wa Towarzysz Stalin.

Leży w trumnie, tak blisko 
białego Kremla, gdzie na kapi­
tańskim mostku okrętu historii 
upłynęło trzy i pól dziesiątki 
lat Jego wielkiego, pracowitego 
życia.

Od munduru Generalissimusa 
I czerwieni jedwabnych drape- 
rii odbija śnieżna bladość tak 
znajomej, tak bezgranicznie dro­
giej twarzy. Siwizna, jak wcze­
sny jesienny szron przyprószyła 
wąsy i lekko falujące włosy. 
Skute chłodem śmierci powieki 
przykryły oczy, które tak daleko 
patrzyły w przyszłość. Silne rę­
ce wodza i żołnierza, które nie 
drgnęły, trzymając ster historii 
ludzkości, znieruchomiały w o- 
stntnim spoczynku.

Drogi, ukochany, który na 
wieki wszedł w życie współcze­
snych i przyszłych pokoleń, leży 
nieruchomy w spokoju tak ob- 
cj’m Jemu, który trudził się nie­
zmordowanie i troszczył o nas 
wszystkich, o całą ludzkość. Ileż 
niepokoju, smutków i radości 
ludzkich por ieściło to serce w 
którego uderzenia wsłuchiwały 
się setki milionów ludzi pracy 
w Moskwie i Leningradzie, na 
Uralu i na Syberii, nad Wołgą i 
Dnieprem, nad Amurem I Kurą, 
nad Jangtse. nad Wisłą I Duna­
jem. nad Cisą . i Maricą...

Brzmią żałobne tony orkie­
stry. Idą, idą dwoma nie koń­
czącymi się potokami szeregi 
ludzi — mężczyźni, kobiety, star­
cy, młodzież, matki podnoszące 
w górę dzieci. I oczy wszystkich, 
oczy, w których zastygły łzy 
żalu i bólu zwrócone są ku Nie­
mu — mądremu i troskliwemu 
ojcu narodu, który przez sześć­
dziesiąt prawie lat obdarza! 
swój naród i ludzkość bezmier­
ną szczodrością swego geniuszu.

Idą. idą ludzie — budowniczo-' 
wie. ci, którzy przebijają nowe 
drogi historii, zwiastuny wiel­
kiego szczęścia ludzkości.

Na warcie honorowej przy 
trumnie Towarzysza Stalina — 
członkowie KC KPZR, członko­
wie Rządu: towarzysze G. M. 
Malenkow, Ł. P. Beria, W. M.

Mołotow, K. J. Woroszyłow, N. 
S. Chruszczów, N. A. Bulganin, 
Ł. M. Kaganowicz, A. I. Miko- 
jan.

Z uczuciem durny ! szacunku 
patrzą ludzie radzieccy na 
sławnych współbojowników 
Wielkiego Wodza, pełniących 
żałobną wartę przy trumnie 
swego genialnego nauczyciela.

Na czele partii i państwa sto­
jąc wierni wspótbojownicy 1 
uczniowie Towarzysza Stalina, 
którzy zapewnią dalsze wpro- 
wadzenie w życie opracowanej 
przez partię polityki państwa 
radzieckiego programu budowy 
komunizmu.

W ich wierne, zahartowane w 
bohaterskich trudach ręce prze­
kazał nasz drogi wódz sztandar 
bojowy, sztandar świetlanych 
idei Lenina-Stalina. W ich męż­
ne serca przelał drogocenne po­
czucie odpowiedzialności za lo­
sy narodu, za wielkie dzieło 
stworzenia komunizmu. Idą i 
idą ludzie radzieccy, patrzą w 
oczy współbojowników genial­
nego Stalina i czytają w nich 
głęboką pewność: wszystko co 
mądry budowniczy zostawił w 
rusztowaniach — będzie zbudo­
wane, wszystko co zamierzał 
wznieść wielki budowniczy — 
będzie wzniesione i pomnożone. 
I nie ma na ziemi siły, która 
byłaby zdolna powstrzymać 
nasz zwycięski marsz do komu­
nizmu.

Muzyka. Odgłos kroków...
Idą ludzie radzieccy, prości 

ludzie, których geniusz wielkich 
nauczycieli — Lenina i Stalina 
uczynił twórcami historii.

Idą siwowłosi weterani pracy 
I bohaterskich walk Rewolu :ji. 
Ci mieli wielkie szczęście być 
w miarę swych sil pomocnikami 
Lenina i Stalina w tworzeniu 
ludzkiego szczęścia na ziemi 
zarówno w tr idnych bohater­
skich latach walki podziemnej 
jak i w wielkich dniach paź­
dziernikowego szturmu.

Idą rówieśnicy Października. 
Ich młodym sercom, ich umy­
słom dociekliwym, nie znają­
cym przeszkód, Stalin dał hart 
i skrzydła w trudnych dniach 
budowy socjalizmu i w ogniu

tytanicznych bitew Wielkie) 
Wojny Narodowej.

Idą radzieckie kobiety — na­
sze matki,, nasze żony, nasze 
siostry. W sercach swoich mn- 
ją obraz tego, którego ogromny 
wysiłek sprawił, iż kobieta w 
naszym kraju stała się wspól- 
budówniczym nowego, wspania­
łego świata, tego, który dal sło­
neczne dzieciństwo ich synom, 
córkom i wnukom.

Idzie wspaniała nasza mło­
dzież. Geniusz Stalina sokolimi 
skrzydłami obdarzył ich los. o- 
tworzył przed nimi wszystkie 
radości życia na ziemi, dumne 
szczęście walki o komunistycz- 
r 1 przyszłość.

Idą obrońcy naszej pokojowej 
pracy, nasi bohaterowie — żoł­
nierze. nasi marynarze, nasze 
sokoły-lotnicy. Ich nieśmiertel­
ną sławę bojową utrwalił na 
wieki geniusz największego z 
dowódców, jakich znała histo­
ria.

Idą nasi przyjaciele, nasi za­
graniczni bracia. Dla nich 
Stalin — to Croga do socjaliz­
mu. do wielkiej, szczęśliwej 
przyszłości narodu. Dla nich 
Stalin — to ucieleśnienie wia­
ry narodów . w świętą sprawę 
walki o pokój. Stalin — to Cho­
rąży Pokoju.

Muzyka. Odgłos kroków...
Swój żal i ból, swoje nadzie­

je 1 wiarę w przyszłość niosą 
ludzie radzieccy w zahartowa­
nych sercach. I żalem swoim. I 
bólem i swoją płomienną ży­
ciodajną miłością składają oni 
świetlanej pamięci nieśmier­
telnego wodza przysięgę na 
wlóczną wierność okrytej chwa­
lą Partii, któią wychował i za­
hartował Stalin Komitetowi 
Centralnemu i Rządowi radzie­
ckiemu.

I w wiernych sercach radzie­
ckich patriotów brzmią słowa 
wezwania Partii i Rządu do na­
rodu:

„Nieśmiertelne imię STALINA 
żyć będzie zawsze w sercach 
narodu radzieckiego i całej po­
stępowej ludzkości".

ALEKSY SURKOW
(„Prawda" z 7 marca 1953 r.)

UCHWAŁA
powzięta na wspólnym posiedzeniu plenum KC KPZR 
Rady Ministrów i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

KOMITET CENTRALNY ' RADA MINISTRÓW
KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO REPUBLIK RADZIECKICH

PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 

REPUBLIK RADZIECKICH
Dnia 5 marca 1959 roku..

Od Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rady Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludotvej

Do Robotników, Chłopów i Inteligencji Pracującej.1
Do Kobiet Polskich i Młodzieży!
Do Żołnierzy Polskich!
Do Narodu Polskiego!

Towarzysze i Obywatele!
Cala postępowa ludzkość z najwyższym bólem przy­

jęła tragiczną wieść o zgonie największego Człowieka 
naszych czasów Józefa Stalina.

Wraz z narodami Związku Radzieckiego' szczególnie 
głęboko I boleśnie przezvwa len wielki cios naród 
polski, który Towarzyszowi Józefowi Stalinowi za­
wdzięcza swe wyzwolenie z ponure) hitlerowskie) nie­
woli. -swe odrodzenie, odzyskanie prastarych ziem 
polskich, utrwalenie swej niepodległości.

Masv pracujące Pnlskt wiedzą, że ich historyczne 
przeobrażenia społeczne, wyzwolenie z jarzma obszar­
ników i kapitalistów, zdobycie władzy przez lud pra­
cujący I umocnienie państwa ludowego, olbrzymie 
osiągnięcia w budowie nowego życia — wiążą się nie­
rozerwalnie z braterską pomocą narodów radziecu en, 
z serdeczną troską 1 ojcowską opieką Wodza"! genial­
nego Nauczyciela mas pracujących całego śwttrta, wiel­
kiego Przyjaciela naszego narodu — Józefa Stalina..

W tej ciężkiej chwili z największą mocą odczuwamy 
serdeczną i ' nierozerwalną wl^ź narodu polskiego 
z Wielkim Krajem Radzieckim. , , , ,

W tej, ciężkiej chwili głębiej niż kiedykolwiek odczu­
wamy niezwyciężoną silę i zwartość całego światowego 
obozu pokoju, którego natchnieniem byl, Jest i będzie 
Józef Stalin. ..... ,. ,Mocniejsza niż kiedykolwiek jest nasza - spójnia

Ideowa I braterstwo w walce o pokój, wolność naro­
dów i socjalizm, której wzór daje nam wielka boha­
terska partia Lenina I Stalina.

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Rada Ministrów i Rada Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej wzywają masy pracujące 
i cały naród polski do złożenia hołdu nieśmiertelnemu 
Wodzowi ludu pracującego całego świata.

Wcielając w życie Jego nauki, wzmacniajmy 
nieustannie zwartość, silę i jedność naszego narodu 
w walce o pokój i socjalizm!

Codzienną twórczą i ofiarną pracą rozwijajmy na­
szą planową gospodarkę narodową — podstawę wzro­
stu dobrobytu ! kultury całego ludu pracującego.

Otaczajmy troską i miłością Wojsko Polskie — wier­
ną straż naszych granic i wolności naszej Ojczyzny.

Wzmacniajmy nieustannie czujność wobec wszelkich 
nikczemnych zakusów imperialistycznych podżegaczy 
wojennych —' wrogów Polski!

Pomnażajmy siły naszego państwa ludowego — ostoi 
naszej niepodległości, a zar.azem ważnego i niezłom­
nego ogniwa światowego obozu pokoju, którego sztan­
darem jest Stalin!. • .

Z imieniem Stalina, uzbrojeni w Jego naukę, łamiąc 
opór wrogów i zacieśniając więź braterstwa z naro­
dami ZSRR kroczmy zwycięsko naprzód pod przewo­
dem klasy robotniczej i jej partii do ugruntowania 
naszej niepodległości, pokoju 1 socjalizmul

KOMITET CENTRALNY RADA MINISTRÓWPOI SK1EJ Z.W™ POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ
PARTII ROBOTNICZEJ _ • _ . LUDOWEJ

RADA PAŃSTWA
, POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 

s. LUDOWEJ
Warszawa, dnia 6 marca 1953

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS po­
dała następującą uchwalę powziętą na 
wspólnym posiedzeniu plenum Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego, Rady Ministrów Związ­
ku Socjalistycznych Republik Radzieckich, 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR:

Komitet Centralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. Rada Ministrów 
Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR za najważniejsze zadanie partii i rzą­
du w tym ciężkim okresie dla naszej par­
tii i naszego kraju uważają zapewnienie 
nieprzerwanego i właściwego kierownictwa 
całym życiem kraju, co z kolei wymaga 
największej zwartości kierownictwa, nie­
dopuszczenia do jakiegokolwiek rozprzęże­
nia i paniki, aby w ten sposób bezwzględ­
nie zapewnić pomyślną realizację polityki 
ustalonej przez naszą partię i rząd zarów­
no w wi wnętrznych sprawach naszego kra­
ju, jak i w sprawach międzynarodowych.

Z tego względu oraz w celu niedupusz^ 
czenia do jakichkolwiek zakłóceń w kiero­
waniu działalnością organów państwowych 
i partyjnych Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego, Ra­
da Ministrów Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich i Prezydium Rady 
Najwjzszej ZSRR uznają za konieczne 
przeprowadzenie szeregu zarządzeń w za­
kresie organizacji kierownictwa partyjnego 
i państwowego.

I
O PRZEWODNICZĄCYM I PIERWSZYCH 
ZASTĘPCACH PRZEWODNICZĄCEGO 

RADY MINISTRÓW ZSRR
1) Mianować przewodniczącym Rady 

Ministrów ZSRR G. M. Malenkowa.
2) Mianować pierwszymi zestępcami prze­

wodniczącego Rady Ministrów ZSRR L. P. 
Berię, W. M. Mołotowa, N. A. Bulganina, 
L. M. Kaganowicza.

II
O PREZYDIUM RADY MINISTRÓW 

ZSRR
1) Uznać za konieczne, aby w Radzie 

Ministrów ZSRR zamiast dwóch organów 
— Prezydium i Biura Prezydium — byl 
jeden organ — Prezydium Rady Ministrów 
ZSRR.

2) Ustalić, że w skład Prezydium Rady 
Ministrów ZSRR wchodzą — przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR 1 pierwsi za­
stępcy przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR.

III
O PRZEWODNICZĄCYM PREZYDIUM 

RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR
Zalecić na przewodniczącego Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR K. J. Woroszyło- 
wa, zwalniając od tych obowiązków N. M. 
Szwernika.

O SEKRETARZU PREZYDIUM • 
RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR

1) Mianować sekretarzem Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR N. M. Piegowa, 
zwalniając go od obowiązków sekretarza 
KC KPZR.

2) Obecnego sekretarza Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR A. F. Gorkina mianować 
zastępcą sekretarza Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR.

IV
O MINISTERSTWIE ’ 

SPRAW WEWNĘTRZNYCH ZSRR
Połączyć Ministerstwo Bezpieczeństwa 

Państwowego ZSRR i Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych ZSRR w Jedno ministerst­
wo — Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
ZSRR.

O MINISTRZE
SPRAW WEWNĘTRZNYCH ZSRR

Mianować ministrem spraw wewnątrz, 
nych ZSRR Ł. P, Berię,

V
O MINISTRZE

I ZASTĘPCACH MINISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH ZSRR

Mianować W. M. Mołotowa ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR.

2) Mianować pierwszymi zastępcami mi­
nistra spraw zagranicznych ZSRR A. J. 
Wyszyńskiego I J. A. Malika.

3) Mianować W. W. Kuzniecowa zastępcą 
ministra spraw zagranicznych ZSRR.

4) Mianować A. J. Wyszyńskiego stałym 
przedstawicielem ZSRR w ONZ.

VI
O MINISTRZE

SPRAW WOJSKOWYCH ZSRR 
I PIERWSZYCH ZASTĘPCACH 

MINISTRA SPRAW WOJSKOWYCH
1) Mianować marszałka Związku Radzie­

ckiego N. A. Bulganina ministrem spraw 
wojskowych ZSRR.

2) Mianować pierwszymi zastępcami mi­
nistra spraw wojskowych ZSRR marszałka 
Związku Radzieckiego A. M. Wasilewskie­
go i marszałka Związku Radzieckiego G, 
K. Żukowa.

VII
O MINISTERSTWIE 

HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
I ZAGRANICZNEGO

Połączyć. Ministerstwo Handlu Zagrani­
cznego i Ministerstwo Handlu ZSRR w jed­
no ministerstwo — Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego i Zagranicznego ZSRR.

O MINISTRZE 1 ZASTĘPCACH 
MINISTRA HANDLU

WEWNĘTRZNEGO I ZAGRANICZNEGO 
ZSRR

1) Mianować A. I. Mikojana ministrem 
handlu wewnętrznego i zagranicznego 
ZSRR.

2) Mianować pierwszym zastępcą mini­
stra handlu wewnętrznego i zagraniczne­
go ZSRR I. G. Kabanowa i zastępcami mi­
nistra P. N. Kumykina I W. G. Zaworon- 
kowa.

VIII
. O MINISTERSTWIE 

BUDOWY MASZYN
Połączyć Ministerstwo Przemyślu Samo­

chodowego i Traktorowego, Ministerstwo 
Budowy Maszyn i Narzędzi. Ministerstwo ■ 
Budowy Maszyn Rolniczych i Ministerstwo 
Budowy Obrabiarek w jedno minister­
stwo — Ministerstwo Budowy Maszyn.

O MINISTRZE BUDOWY MASZYN
Mianować M. Z. Saburowa ministrem 

budowy maszyn, zwalniając go od obo­
wiązków przewodniczącego ' Państwowego 
Komitetu Planowania ZSRR.
O MINISTERSTWIE BUDOWY MASZYN 

TRANSPORTOWYCH I CIĘŻKICH
Połączyć Ministerstwo Budowy Maszvn 

Transportowych, Ministerstwo Przemysłu 
Budowy Okrętów, Ministerstwo Budowy 
Maszyn Ciężkic.h oraz Ministerstwo Budo­
wy Maszyn Budowlanych i Drogowych w 
jedno ministerstwr — Ministerstwo Budo­
wy Maszyn Transportowych i Ciężkich.

O MINISTRZE BUDOWY MASZYN 
TRANSPORTOWYCH I CIĘŻKICH

Mianować W. A. Malyszewa ministrem 
tudowy maszyn transportowych i ciężkich,

O MINISTERSTWIE ELEKTROWNI 
I PRZEMYŚLU

ELEKTROTECHNICZNEGO
Połączyć Ministerstwo Elektrowni, Mini­

sterstwo Przemysłu Elektrotechnicznego 
i< Ministerstwo Przemysłu Środków, Łącz­
ności w jedno ministerstwo — Ministerst­
wo Elektrowni 1 Przemysłu Elektrotechni­
cznego,

O MINISTRZE ELEKTROWNI 
I PRZEMYŚLU

ELEKTROTECHNICZNEGO
Mianować M. G. Pierwuchina ministrem 

elektrowni i przemysłu elektrotechnicznego.
IX

O PRZEWODNICZĄCYM 
PAŃSTWOWEGO KOMITETU 

PLANOWANIA ZSRR
Mianować przewodniczącym Państwowe­

go Komitetu Planowania ZSRR G. P. Ko- 
siaczenkę.

X
O PRZEWODNICZĄCYM 

WSZECHZWIĄZKOWEJ 
CENTRALNEJ RADY 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
Zalecić N. M. Szwernika na przewodni­

czącego Wszechzwiązkowej Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych zwalniając od 
tych obowiązków W. W. Kuzniecowa.

XI
O PREZYDIUM KOMITETU 

CENTRALNEGO KPZR 
I SEKRETARZACH KC KPZR

1) Uznać za konieczne, by w Komitecie 
Centralnym KPZR zamiast dwóch orga­
nów KC — Prezydium I Biura Prezydium 
— byl Jeden organ — Prezydium Komitetu 
Centralnego KPZR, jak to ustala statut 
Partii.

2) W celu zapewnienia większej opera­
tywności kierownictwa ustalić skład Pre­
zydium w liczbie dziesięciu członków i czte­
rech kandydatów.

3) Zatwierdzić następujący skład Prezy­
dium Komitetu Centralnego KPZR:

Członkowie Prezydium KC — G. M. Ma­
lenkow, Ł. P. Beria. W. M. Mołotow. K. J. 
Woroszyłow, N. S. Chruszczów. N. A. Bul­
ganin, Ł. M. Kaganowicz, A. I. Mikojan, 
M. Z. Saburow, M. G. Pierwuchin.

Zastępcy członków Prezydium KC KPZR 
■ N. M. Szwernik. P. k. Ponomarenko, 
L. G. Mielników. M. D. Bagirow.

4) Wybrać na sekretarzy KC KPZR S. D. 
Ignatiewa, P. N. Pospiełowa, N. N. Sza- 
talińa.

5) Uznać za konieczne, by N. S. Chrusz­
czów skoncentrował się na pracy w Komi­
tecie Centralnym KPZR i w związku z tym 
zwolnić go od obowiązków pierwszego se­
kretarza Komitetu Moskiewskiego KPZR.

fl) Powołać sekretarza KC KPZR N. A. 
Michajłowa na stanowisko pierwszego se­
kretarza Komitetu Moskiewskiego KPZR. 
^7) Zwolnić od obowiązków sekretarzy 

KC KPZR P. K. Ponnmarenkę i N. G. Igna- 
towa w związku z przejściem ich do pracy 
kierowniczej w Radzie Ministrów ZSRR 
1 “ J- Breżniewa — w związku z jego 
przejściem na stanowisko szefa Zarządu 
Politycznego Ministerstwa Marynarki Wo­
jennej.

XII
O ZWOŁANIU IV SESJI 

RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR
Zwołać w Moskwie !V sesję Rady Naj­

wyższej ZSRR na dzień 14 marca 1953 r. 
ola rozpatrzenia uchwal powziętych na 
wspólnym posiedzeniu plenum Komitetu 
Centralnego KPZR. Rady Ministrów Zwią- 
zku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
1 Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 
podlegających zatwierdzeniu przez Radę 
Najwyższą ZSRR.

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

RADA MINISTRÓW
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 

REPUBLIK RADZIECKICH
PREZYDIUM

BADY NAJWYŻSZEJ ZSRR
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Wieczysta chwała Józefowi Stalinowi wyzwolicielowi narodu polskiego

Czcząc pamięć Stalina - pójdziemy ku nowym bojom Władgsław Broniewski

o pokój i socjalizm, o utrwalenie niepodległości naszej Ojczyzny Słowo o Stalinie
. (Fragmenty)

Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Ochaba na uroczystym zgromadzeniu w Warszawie
Di odzj Towaizysze i Przyja-' Stalin umarł, ale żyje, roz-1 Pogłębienie pracy ideologicz-1 naszego pokojowego 

... , . I kwita i trwać będzie poprzez nej wśród milionów robotników, ctwa socjalistycznego.
U obliczu tragicznego niesz-j wieki nieśmiertelne dzieło Sta- chłopów i inteligentów w Polsce,'

■nar m Ir t nro »■« U.. 4^«^ 1;. ____ .. ° . i

budowni- polityki Kraju Rad jest dzisiej-1 dzle winni być wzorem poświę- 
sze "oświadczenie Ministerstwa I cenią i oddania dla Sprawy lu-

częścią, które spadlo na miłujące । lina, rozkwita i przewodzi ludz- 
wolność narody, a wśród nich kości potężny Związek Radziec- 
na nasz naród polski, ludzie pra-| ki, umacnia się międzynarodowy 
cy całego świata szczególnie 1 obóz pokoju i postępu, potęż-
mocno odczuwają 
jeszcze większego 
więzi solidarności 
dowej. aby stawić

szczególnie i obóz pokoju i postępu, potęż­
ny front narodów, natchnio-konieczność 

zacieśnienia 
międzyna ro- 
czoło impe-

rializmowi światowemu i zabez­
pieczyć dalszą realizację poko­
jowego budownictwa socjali­
stycznego w krajach demokracji 
ludowej i budownictwa komu­
nizmu w Związku Radzieckim 
tak. jak nas uczył Wielki, Nie­
śmiertelny Stalin.

nych słowami i nauką Stalina,, skiego oręża ideowego, wzmoże- 
front o który rozbiją się wszel-jnie naszego pokojowego budow- 
kie zakusy podstępnych impe-> nictwa, zacieśnienie spójni par- 
rialistycznych wrogów. ' tii z bezpartyjnymi i wewnętrz-

Stalin był obok Lenina, Mark- nej spoistości całego narodu w 
są i Engelsa największym ge- i walce o pokój i plan 6-letni. po-

—-r---; , -w -------—,: Uczucia polskiego ludu pra-
podobme jak w innych wyzwo-! cującego znajdują wyraz w po- 
lonych krajach i wsrod mas dejmowaniu j wykonywaniu 
pracujących w krajach kapitali- j dodatkowvch zobowiązań pro- 
styCznych, lepsze opanowanie 11 dukcvjnvch przez tys£ce ro£ot. 
zastosowanie w walce Stalinów- , njków {echników ( inżynlerów, 

I znajdują wyraz w tysiącach de-

SZe OSWiautZeliie lUiuiMeiMWd ; cenią i uuGdiiia U1« iu-
I Spraw Zagranicznych ZSRR, w S du pracującego. Wżorem hartu 
1 którym czytamy: |\w walce i ofiarności w pracy.

„Nieśmiertelne imię Wielkie- ' Wyrastaliśmy w ruchu ro­
go Stalina zawsze będzie źró- botniczym. który chlubi Się tra-

Miliony ludzi Związku Rad i krajów idących 
drogą socjalizmu tworzą świat nowy, niosąc 
w sercach i na ustach imię: STALIN

go Stalina zawsze będzie źró-
dycjami Jarosława Dąbrowskie­
go i Ludwika Waryńskiego, Fe­
liksa Dzierżyńskiego I Juliana 
Marchlewskiego, Marcelego No­
wotki i Karola Świerczewskie-

niuszem, jakiego ludzkość wy­
da la.

Jako człowiek był on śmier­
telnym tak jak wszyscy ludzie,

I głębienie" braterskich stosunków g0 wyzwoliciela wielkiego brat- 
! PZPR z partią Lenina i Stalina. | niego Kralu Rad. Znajdują wy-

dłem natchnienia dla pracowni­
ków dyplomacji radzieckiej w 
ich walce o dalsze wzmocnie-

. - , , ■ .. . - ,■ r -, nie międzynarodowego autory-
pesz i delegacji do Ambasady , tetu miłującego pokój państwa 
Bad?Jec'.cie) z wyr®“ml. czc! i radzieckiego, o utrwalenie i po- 
dla Nieśmiertelnego Stalina Wgłębienie braterskiej przyjaźni I walce z bestialskim terrorem 

' ' ' / ' ' '--------- . Wżorem dla
I ludowej, o rozwój współpracy I polskich komunistów były po- 
i międzynarodowej i stosunków staćie wielkich ’ bojowników 

itkimi kra-

go. hartowaliśmy śię w ciężkiej I
.------- . ° ~-------- gięoieme uiaun sKiej pi ty juaui * waiw z uecii

najgłębszej przyjaźni dla nasze- ( z narodami krajów demokracji : faszystowskim. 
Pn vw7\vnlirioln wiolkiacm hmt_ i . .____ . _ _____ _________ _________ i _ . ... , ___

aie nieśmiertelnym jest Jegor. , ait. illVOUUCl LCJUJ Ili jcai «JUgU
Żadne słowa nie potrafią wy- ■ geniusz, nieśmiertelne jest Jego 

razie ogromu straty, jaką dla I dzieło, nieśmiertelną jest Jego 
narodu radzieckiego, dla naro-, nauka, która wskazuje drogę 
du polskiego, dla wszystkich । milionom, pozwala zorientować 
wyzwolonych narodów, dla mas I aię w skomplikowanym labi- 
ludowych całego świata stano- ryncie zjawisk, pozwala rozpo-

Wielkiego | znawać i rozgromić wroga kła- :

! cnrit l parną ijenina i otuiuia, , - . . . • . .
zacieśnienie przyjaźni ż potęż- az w z8la3z?mu sto przodują- ; handlowych ze wszystkimi kra-1 polskiego i międzynarodowego 
nym Krajem Rad, z całym mię- i cych robotników, chłopów i ■ jami, przeciwko nowej wojnie. ) proletariatu, od których Uczyli 
dzynarodowvm obozem demo- ™!?dziezy do szeregów PZPR i 0 pokój na całymi świecie". ! się nieugiętej wierności zasa- 
kracji i socjalizmu umacnianie ZMf- at>y lym skuteczniej wal- Zebrani na dzisiejszym Zgro-1 dom patriotyzmu i ihternaćjo-

Ludowa armia chińska ibypędza ze swego kra­
ju przemoc obcą i niewolę pieniądza i kroczy na­
przód z imieniem STALINA.

W Vietnamie, Burmie, na Wyspach Malajskich 
bojownicy wolności, niepodległości i sprawiedli­
wości walczą przeciw kolonizatorom, luołając: 
STALIN!

kracji i socjalizmu, umacnianie
międzynarodowego frontu wal­
czącego o pokój i niepodległość 
narodów tak, jak nas uczył To­
warzysz Stalin, pokrzyżuje 
nędzne i zbrodnicze plany im­
perializmu zmierzające do roz-

czyć o zwycięstwo wielkiej spra­
wy Stalina, znajdują wyraz w 
umacnianiu szeregów Frontu

Zebrani na dzisiejszym Zgro-! dom patriotyzmu i ihternacjo-
madzeniu przedstawiciele ludu nalizmu, uczyli się rewolucyj- 
pracującego naszej stolicy, od- nego poświęcenia dla sprawy
dając najgłębszy hołd pamięci wyzwolenia mas pracujących.

Narodowego i w manifestacjach Wielkiego Stalina, ślą Stalinów- j dochowując zawsze wierności 
solidarności z całym międzyna- ' skiemu kierowmiętwu bohater- | naukom Marksa i Engelsa, Le-

Wodza i Nauczyciela. I sowego, uczy, jak budować no- ! pętania nowej wojny, przekona
Zawsze w trudnych okresach I we socjalistyczne i komunisty-) nawet tępogłowych żołdaków z 

walki klasowej oczy polskiej j czne życie. 1 Pentagonu, że rośnie w siłę i po- !
klasy robotniczej, podobnie jak
oczy naszych braci radzieckich 
i setek milionów ludzi pracy w 
innych krajach zwracały się ku 
Stalinowi z głęboką wiarą, z 
niewzruszoną pewnością, że
Stalin wskaże nam drogę wyj­
ścia, źc poprowadzi nas do zwy­
cięskich bojów, że zapewni.ma­
som ludowym triumf nad wro­
giem klasowym.

Jego orle oczy patrzyły daleko 
w przyszłość, która jak gdyby

rodowym obozem pokoju, które- i skiej partii Lenina i Stalina ) nina i Stalina.
go sztandarem jest okryte wie- ; wyrazy miłości i bezgranicznego Z imieniem Stalina szliśmy do
czystą chwałą imię Stalina.

W trudne dni choroby
Przeslalo bić serce Wielkiego. tęgę stworzony przez Wielkiego) śmierci Stalina naród polski je- ; 

Stalina, ale idee stalinowskie! Stalina Związek Radziecki i. szcze raz daje dowód swego l 
żyją w sercach i umysłach se-' kraje demokracji ludowej, że i głębokiego patriotyzmu i inter-, 
tek milionów ludzi) zagrzewają ) druzgocący odpór spotka każ- ; nacjonalizmu. ,. l.ąLlc..;
nas do walki z wrogiem, dają; dego awanturnika, który by [Frontu Narodowego, wierności
niezłomną pewność naszego: próbował zaatakować międzyna-: i oddania swej 
ostatecznego zwycięstwa w rodowy obóz pokoju i socjaliz- i przewodniczce -
zmaganiach z imperializmem, w, mu. ................. , I noczonej Partii

i zaufania. Możemy zapewnić na-; walki z faszyzmem hitlerowskim
■ szych braci radzieckich w imię- i przeżywaliśmy radość stali-1
; niu całego ludu pracującego nowskiego zwycięstwa. I
Polski, że naród nasz nie po- Z imieniem Stalina, zbrojni I
skąpi wysiłków, aby pod kie- w Jego naukę, budujemy fun- j

“ wierności hasłom rownictwem Polskiej Zjedno- , damenty i zręby nowej socjali- j 
. czonej Partii Robotniczej, pod stycznej, silnej i szczęśliwej i

Górnicy francuscy trwają w strajkach i wy­
ciągają dłonie na wschód z okrzykiem: STALIN!

Chłopi włoscy zajmują obszarnicze nieużytki 
i, odpędzani gwałtem, wołają: STALIN!

Poeta wypędzony ze swej ojczyzny za umiłowa­
nie wolności i sprawiedliwości społecznej, piękny 
poeta chilijski pisze poemat o STALINIE.

Zmiażdżona okrutnie Warszawa dźwiga swe 
okrwawione cegły tym szybciej z imieniem 
STALINA.

- " '“oL/, W ik-144LzoLl _   __ - - __ • t » j■j wypróbowanej przewodem Towarzysza Bolesla- । Polski.
— Polskiej Zjed- ' 7a- BJeruta' ,u. wielkiego ) Czcząc pamięć Stalina, dcxiho-

I nuczouej r-arlii Robotniczej. : Związku Radzieckiego, w jed-1 wując wierności Jego genial- 
Nie należy jednak zapominać ) wierności nieśmiertelnym ideom ' nym, szeregu z bratnimi kraja- [ bym naukom, skupieni wokół 

■ ---------- ■ - -■ boj-ówei go- • mi demokracji łudowej meugtę-1 stalinowskiego kierownictwa w
o pełne cie walczyc o pokoj i socjalizm, i kraju j na froncie międzynaro- 

• • 0 pełne zwycięstwo niesmier- dowym — pójdziemy ku nowym

zmaganiach o pokój i niepodle-) _ . . , -----------  —..... ..
głość narodów, o wolność i| o zbrodniczej naturze każdego | Lenina i Stalina, 
szczęście człowieka, ; imperializmu, a zwłaszcza im- i towości pracy i walki

Zadne słowa nie mogą oddać ) perializmu w jego szczególnie 
.. .....____  , . .. . . .ogromu bólu mas pracujących) agresywnej, wybujałej i ohyd­
nie miała dla niego tajemnic. [ z pOwodu straty naszego genial- n“f nnciari

Jego genialny umysł dawał nego Wodza i Nauczyciela, 
głęboką naukową analizę skom- my]j sję głęboko obóz im­
plikowanych wypadków na aie- , perjaiiStycZny, jeśli przypuszcza, 

| że ból ten sparaliżuje wolę i 
walkę miłujących wolność naro-

nie międzynarodowej, czy skom­
plikowanych zjawisk życia we­
wnętrznego w Kraju Rad, Jego 
jasne słowa zawsze nieomylnie 
wyjaśniały masom pracującym 
sens zachodzących wypadków, 
strategiczne i taktyczne zadania 
klasy robotniczej i całego ludu

dów.

NAJGŁĘBSZĄ CZCIĄ 
I MIŁOŚCIĄ OTACZA 

NARÓD POLSKI PAMIĘĆ

nej amerykańskiej postaci, nie

----  , , - , NIEŚMIERTELNEGO STALINA i pracującego, . wskazywały drogę , 
wiodącą ku zwycięstwu i środki I Uczucia ludzi pracy, a zwłasz- 
zabezpieczenia zwycięstwa. | cza uczucia komunistów nie wy- 

Żaden człowiek naszych cza- i rażają się tylko w słowach i ze-

należy zapominać o dywersji i 
knowaniach imperializmu i je­
go watykańskich, WRN-owskich, 
syjonistycznych czy titowskich 
agentur, nie należy ani na chwi­
lę osłabiać walki ż dywersją i 
wrogą plotką, przeciwnie — na­
leży walkę tę zaostrzyć, umie­
jętnie demaskując i bezlitośnie 
niszcząc dywersantów, szkodni­
ków, zdrajców naszego narodu, 
wrogów Polski i całego między­
narodowego obozu pokoju.

wcielenie w życie tych nieśmier­
telnych idei.

Zadaniem wszystkich Komi­
tetów Frontu Narodowego w 
Polsce jest rozwijanie i pogłę­
bianie głęboko patriotycznego i 
internacjonalistycznego ruchu 
ogarniającego miliony ludzi pra­
cy, którzy czynem produkcyj­
nym i spotęgowaniem walki 
przeciw agenturom imperialisty­
cznym dają wyraz swym uczu- 
cionj zarówno dla naszej Ojczy­
zny jak i dla Nieśmiertelnego

, ■ -j • uowym — pójdziemy ku nowyi..
telnych idei Stalina. i bojom o pokój i utrwalenie nie­

szczególne zadania w tej wal- ; podległości naszej Ojczyzny, o
ce przypadają czołowej sile na- j wolność i szczęście ludzkości, o
szego narodu komunistom j pełne zwycięstwo nieśmiertel-
polskim, którzy zawsze i wszę-' nej sprawy Lenina i Stalina.

Wszędzie na świecie, gdzie sięga przemoc pie­
niądza, bagnet żołdaka i pałka policjanta, ludzie 
walczą i będą zwyciężali z imieniem STALINA.

Setki milionów ludzi wołają: STALIN! STALIN! 
STALIN!

sów nie zdobył sobie tak o- | wnętrznych manifestacjach, lecz 
gromnego, bezspornego autory- przede wszystkim w ich czynie, 
tetu wśród współczesnych, takiej w walce o uczczenie pcmię?: 
powszechnej miłości setek mi- Nieśmiertelnego Stalina poprzez. 
..................... ' ' '------- wzmożenie pracy nad pełną rea-

pamięci

lionów ludzi pracy, tak bezgra­
nicznego zaufania narodów _—

CAŁY NASZ NARÓD ŁĄCZY 
SIĘ W UCZUCIACH 

BRATERSKIEJ 
SOLIDARNOŚCI 

Z NARODEM RADZIECKIM

jak wielki 
śmiertelnego

kontynuator nie-
dzielą

Wódz wyzwolonych
Lenina, 

narodów,
geniusz rewolucji. największa 
chluba i duma naszej epoki, 
Nieśmiertelny Stalin.

I lizacją zadań budownictwa po­
kojowego, poprzez wzmożenie 
walki przeciw wrogom wielkie­
go dzieła Stalina, poprzez jesz­
cze większe zwarcie i zacieśnie-

Ogólnopolski Komitet Frontu

Wodza narodów i Nauczyciela tragiczna wieść 0 zgonie 
postępowej ludzkości Towarzy. , 1 wielkiego Stalina, Genial- 
sza . oze a ta ma. nego Budowniczego komunizmu

Polskie masy ludowe w po- | j .Niezłomnego Chorążego świa- 
czuciu odpowiedzialności za lo- i towego obozu pokoju, głębokim 
sy kraju skupiają się jeszcze , bólem przejęła serca wszystkich 
bardziej świadomie i zwarcie ■ judzj pracy na całym świecie. 
wokół wielkiego przywódcy na-) Śmierć Józefa Stalina okryła 
szego narodu, wiernego ucznia ) żałobą całą ludzkość. W głębo-

Wzmożemy walkę o realizację wiecznie żywych 
idei nauk i wskazań Wielkiego Stalina

, .... ... I oł».(,u iic.iMMM, ZxilUUd Udld lUUóhUbL. W glęUU“
Narodowego całkowicie solida- i Stalina, wiernego syna polskiej ; kjm smutku pogrążone są naro- 

nmiie sie z wezwaniem Korni- i...„i—। j.. n • , ___.___ryzuje się z wezwaniem Komi-

nie szeregów walczących

tetu Centralnego PZPR, Rady 
Ministrów i Rady Państwa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej,11IV ” '-‘-“I — --- — • ~ '1

zwycięstwo wielkich idei stali- gorąco przyjętym

klasy robotniczej — Towarzysza dy Związku Radzieckiego i na­
Bolesława Bieruta.

WŁODZIMIERZ RECZEK
Przewodniczący GKKF

Dzisiaj, w niezwykle boles­
nych i ciężkich dla nas chwi­
lach, pragnąc oddać hołd pa­
mięci Józefa Stalina, najwięk-

STALIN UMARŁ, 
ALE ZYJE, ROZKWITA 

I TRWAĆ BEDZIE WIECZNIE 
JEGO NIEŚMIERTELNE

nowskich we wszystkich kra-

DZIEŁO
Z niewysłowionym

jach, na wszystkich kontynen­
tach.

Naród polski szczególnie wie­
le zawdzięcza Wielkiemu

pracujące naszego kraju.
przez masy

Składamy hołd Nieśmiertelne­
mu Wodzowi ludu pracującego 
całego świata.

bólem
przyjęly masy ludowe całego 
świata tragiczną wieść o śmier­
ci naszego Wodza i Nauczycie­
la.

Ale mylą się głęboko impe­
rialistyczni gangsterzy, którzy 
z chamską, faszystowską bez­
czelnością nie krępują się da­
wać wrzaskliwy wyraz swej ra­
dości z powodu śmierci Wodza 
mas pracujących, jeśli przypu­
szczają, że strata, któi^ spot­
kała międzynarodowy ruch 
robotniczy ułatwi agresorom i 
podżegaczom wojennym reali­
zację zbrodniczych planów roz­
pętania nowej wojny imperiali­
stycznej i ujarzmienia wyzwo-

„Wcielając w życie Jego nau- ! 
Śtolinowi; ktor^mocarną dłonią) ki. wzmacniajmy nieustannie 
kierował polityką państwa ra- i zwartość, siłę 1 jedność naszego 

' bohaterską Armią | narodu w walce o pokoj 1 socja-dzieckiego i
Radziecką w śmiertelnych zma-
ganiach z faszyzmem hitlerow­
skim, uratował naród polski 
przed zagładą
faszyzmu, wsparł i

lizm!
Codzienną twórczą i ofiarną

pracą rozwijajmy naszą plano-

Cały nasz naród, wraz z inny­
mi narodami krajów demokra­
cji ludowej i siłami postępowy­
mi w krajach kapitalistycznych 
i kolonialnych, skupia się wo­
kół potężnego Kraju Rad, wo­
kół potężnej, zahartowanej w 
bojach zwycięskiej partii Leni­
na i Stalina.

Cały nasz naród łączy się w 
uczuciach braterskiej solidarno­
ści z narodem radzieckim, sku-
pionym wokół KC KPZR i Rzą-

I dn R n d.innki panv krematoriach wą gospodarkę narodową, pod- i au Radzieckiego.

rody krajów demokracji ludo­
wej, które tak wiele zawdzięcza­
ją Towarzyszowi Stalinowi.

Szczególnie boleśnie śmierć 
swego Wielkiego Przyjaciela 
odczuł naród polski. Naród nasz 
zawdzięcza Józefowi Stalinowi 
swe wyzwolenie narodowe i 
społeczne.

W ciężkich i bolesnych chwi­
lach szczególnie mocno odczu - 
wamy nierozerwalną więź z 
Wielkim Krajem Radzieckim. 
Mocno odczuwamy zwartość ca-
łego światowego Obozu Pokoju,krematoriach wą iidtuuuwq, ------------------।-------------------------------- /C- •—r > . . ;

rozstrzygnął stawę wzrostu dobrobytu i kul-| Naród polski wie, że sprawa [ktoiego natchnieniem był 1 jest

• szego człowieka naszej epoki, 
W ostatniej swej genialnej | uczynimy to najlepiej, przeku- 

pracy o ekonomicznych próbie- I wając w czyn Jego nauki i 
mach socjalizmu w ZSRR — To- i wskazania, realizując testament 
warzysz Stalin wykazał, że pod- [ Wielkiego Wodza postępowej 
stawowym prawem socjalizmu I ludzkości.

ciężony. Towarzysz Stalin wy­
chował granitową kadrę przy­
wódców Partii i nauczył nas 
budować Siłę obronną ludowego, 
robotniczego państwa, nauczył 
nas tępić w zarodku wszelkie 
próby podkopywania naszej jed­
ności i zwartości naszych szere­
gów.

Nauka Wielkiego Stalina żyje 
i zwycięża.
Z’’ ŁĘBOKA żałoba okryła na- 
'^ród polski. Wieść o zgonie 

Józefa Stalina wzbudziła ser­
deczny ból w sercach polskich 
sportowców i działaczy kultu­
ry fizycznej. W tej niezmiernie 
ciężkiej chwili odczuwamy jesz­
cze mocniej braterską więź, któ­
ra zawsze łączyła nas z radziec­
kim ruchem sportowym i po­
trzebę dalszego pogłębiania na­
szej współpracy sportowej i ide­
owej ze sportowcami ZSRR.

Wiemy, że wspaniały rozkwit

jest:
„Zapewnienie maksymalnego 

zaspokojenia stale rosnących 
materialnych i kulturalnych po­
trzeb całego społeczeństwa w 
drodze nieprzerwanego wzrostu 
i doskonalenia produkcji socja­
listycznej na bazie najwyższej 
techniki".

Wierni Jego idei budować bę­
dziemy w oparciu o przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim z 
jeszcze większym zapałem i o- 
fiarnością socjalizm w naszym' 
kraju. Będziemy walczyć o tó, 
by Ojczyzna nasza z dniem każ­
dym stawała się silniejsza, by 

I wzrastał nasz wkład w ogólno-
Jakże owocne skutki daje to: ludzkie dzieło zachowania i u-

owiane głębokim humanizmem I trwalenia pokoju.
prawo Epoki Stalinowskiej.

Do budowy 
socjalizmu,potężnego gmachu

Rozbudowując przemysł, rozwi­
jając rolnictwo, wzmacniając 
siłę obronną państwa, Komuni­
styczna Partia Związku Radziec­
kiego prowadzona przez Wiel­
kiego Stalina zawsze troszczyła 
się o warunki życia i pracy, o 
najwyższą kulturę człowieka ra­
dzieckiego. Toteż dzisiaj Zwią­
zek Radziecki stał się centrum 
kultury świata.

ROZWIJAJĄC wszystkie for­
my życia kulturalnego szcze-

do walki o pokój i postęp 
każdy z nas wniesie swą włas­
ną cegiełkę.

S PORTOWCY i działacze 
kultury fizycznej wytężą 

wszystkie siły, by w oparciu O 
przykład sportowców radziec­
kich wzbogacić i rozwijać kul­
turę fizyczną Polski Ludowej.

Za przykładem Związku Ra­
dzieckiego obejmiemy wycho­
waniem fizycznym i sportem 
miliony pracujących i całą na­
szą młodzież. Będziemy walczyć

■ obrony pokoju, wolności i nie- | Towarzysz Stalin.
podległości narodów, sprawa I Nieśmiertelne nauki ™ ■
Lenina - Stalina znajduje się , Stalina będą dla narodu pol-
w pewnych i mocnych rękach. ) skiego gwiazdą przewodnią w [ kuItury "socjalistycznej" i jej nie- 

Skupienie się całej partii Le i Pracy 1 w wałee o zwycięstwo | rozłącznej części kultury fizycz- 
■- -- i całego narodu ,;dei P^te-PU, nnkajn, o wolność ; nej w Rraju przodujące

wokół Stalinów- । wszystkich pracujących na ca- w gWjecje miejsce sportu ra- 
■ , £Vm-eC m °dS to równik dzieło

' li!n^a Wodza i Nauczyciela narodu ra- [ golną opieką otoczono w Związ-
ludzkosci Jozef Stalin ale zyje KzieGkieg _ józefa Stalina! ku Radzieckim kulturę fizycz-

1 Jego wiekopomne dzieło. Jego) 1 ---- - • ■ ■
) dzieło to Związek Radziecki,! Towarzysz Stalin _.. -----, 
kraj zwycięskiego socjalizmu, j narody . Związku Radzieckiego 
kierownicza siła światowego o-t ■ °d zwycięstwa . do żwyCi^twa.

;. ,, ... r i bozu pokoju. Jego dzieło to Ko-1 Towarzysz Stalin uczył całąnarodów i wszystkich sił bro-; "by"iw „ i„H,kr>śr budować nowe żv-nineveh nok-oin i nnstenu w ra i munistyczna Partia Związku I ludzkość jaK DUdowac now e zymących pokoju i postępu w ca । Radzieckieg0 która budował i cie, szczęśliwe życie wolnychłj-m swacie jest powodem bez- aa Jego genia]nemu
silnej wsceklosc! . nięwybr^-, • »ieśm pod stó}ą opieką

nauki marksizmu-leninizmu, to | Partii i Rządu wspaniale roz- 
braterski sojusz ZSRR, Chin i I kwita kultura radziecka, 
krajów demokracji ludowej. [ Rozwijając 1 wcielając w ży- 

Daremne były i będą zbrodni- j cie nauki Marksa-Engelsa- 
cze knowania ciemnych sił im- i Lenina, Towarzysz Stalin zawsze 
perializmu i wojny. Obóz j podkreślał, że walka toczy się
nasz, obóz pokoju, wol- I o prawo do szczęścia wszystkich
ności 1 socjalizmu jest niezwy-1 ludzi.

walkę ludu polskiego o socjal- tury całego ludu pracującego, 
ne i narodowe wyzwolenie, zde- ) Otaczajmy troską i miłością 
cydował o naszych sprawiedli- : Wojsko Polskie — wierną straż 
wych granicach na Odrze i Ny- ) naszych granic i wolności na­
się, zabezpieczył nasz kraj przed i szej Ojczyzny. kupienie- =i<; parm ł.c- . r - , . - ; i
interwencją drapieżców impe-1 Wzmacniajmy nieustannie ‘ njna _ Stalina i całego narodu ।laei Postępu, pokoju, o wolność ; 
rialistycznych, okazał nam) czujność wobec wszelkich nik-; radzjeckiego „o
wszechstronną pomoc w pracy i) czemnych zakusów imperiali- ; skjego kierownictwa na czele z )
rialistycznych,

walce o zbudowanie podstaw
socjalizmu w naszej wyzwolonej
Ojczyźnie.

nieustannie

stycznych podżegaczy wojen- । towarzyszem Malenkowem, bez- : 
nych — wrogów Polski. _ | graniczne zaufanie dla tego sta- '

Pomnażajmy siły naszego pan- > linowskiego kierownictwa ze i
Najgłębszą czcią i miłością o- stwa ludowego — ostoi 

taczą naród polski pamięć Nie- niepodległości, a zarazem 
śmiertelnego Stalina, który naj-i nego i niezłomnego .....  

.. ........................— _ ) lepiej uosabiał geniusz, wielkość i światowego obozu pokoju, któ- 
dego uczciwego człowieka, rf|. s • naroddw radzieckich, nie-! rego sztandarem jest Stalin!" 
zwłaszcza dla każdego komuni- zw..ci„żoną sdę jdei komunizmu, i , Doniesienia z całego kraju 
ety nieodpartym nakazem, aoj wielkość i piękno nadcho- i wskazują, że wezwanie partii i 
zastanowić się naci swą własną , •_ . bnmHHiehrfTnoi Ariniri rvo/iii nnrwrrip PflłPffO i
pracą nad zwiększeniem włas­
nego wysiłku w celu umocnie­
nia wielkiego dzieła Stalina,

lonych narodów.
Śmierć Stalina jest dla kaz-1

naszej ■ strony wszystkich partii robot-
_ ---------- waż- niczych i komunistycznych, ze

niezłomnego ogniwa strony wszystkich wyzwolonych

Józefa i

prowadził nH- Kultura fizyczna obejmuje o wysoki 
r. . . ... . wvniki nrdźiś w Kraju Rad miliony pra­

poziom i najlepsze

wielkiego międzynarodowego J 
frontu walki o pokój i postęp, - 
o utrwalenie niepodległości ‘ 
Wyzwolonych narodów, o oka- ' 
zanie braterskiej pomocy zma­
gającym się z imperializmem 
narodom ujarzmionym, o przy- 1 
śpieszenie i jeszcze pełniejsze 
rozwinięcie budownictwa socja­
listycznego i komunistycznego. ■

Stalin odszedł, ale wbrew ra­
chubom gangsterów z Wall 
Street, wbrew barbarzyńskim 
wrzaskom pozbawionych wszel­
kiej godności i kultury amery­
kańskich," zachodnio niemiec­
kich, titowskich, czy .madryc­
kich szczekaczek radiowych 
mocniej niż kiedykolwiek zwar­
ły się "szeregi wszystkich wol­
nych narodów, wszystkich lu­
dzi miłujących pokój, wokół 
Związku Radzieckiego, wokoł 
KPZR.

Pogłębia się w sercach wszy­
stkich ludzi uczciwych głę­
boka nienawiść i pogarda 
do zezwierzęconych impe­
rialistycznych wrogów ludzko­
ści, pobudzając wszystkich 
ludzi dobrej woli do zacieśnie­
nia szeregów w walce z impe­
rialistycznym chamstwem i bar­
barzyństwem, z imperialistycz­
nymi planami oszukania i 
ujarzmienia narodów, ze zbrod­
niczymi planami rozpętania no­
wej wojny światowej.

Stalin umarł, ale żyje i wal­
czy wykuta przez Niego i przez 
Lenina, zahartowana w bojach, 
okryta chwalą wielka Partia 
Komunistów Związku Radziec­
kiego, żyją i walczą u boku 
KPZR bratnie partie komuni-

dzącej komunistycznej epoki) rządu znalazło poparcie całego 
pełnego wyzwolenia i szczęścia ; narodu.
ludzkości. Nasze uczucia miłości I Uczucia miłości i wdzięczno- 
i przywiązania do Wielkiego । ścj d]a Wielkiego Stalina znaj- 
Stalina wyrazimy najlepiej przez I dują wyraz we wzmożonej pra- 
zacieśnienie braterskiej, niero- J cy milionów robotników, chło- 
zerwalnej; serdecznej więzi i pdw j inteligentów we wzmo- 
przyjaźni z przodującymi ludz-1 żonym wysiłku dla zabezpiecze- 
kości narodami radzieckimi, nia-naszego planu 6-letniego. 
przez zacieśnienie i pogłębienie. 
sojuszu i współpracy Polski 
Ludowej z potężnym mocar­
stwem radzieckim, przez zwięk-
szenie naszego narodowego 
wkładu w wielkie, międzynaro­
dowe, stalinowskie dzieło poko­
ju i postępu.

Nasze uczucia dla Wielkiego
Stalina, wierność Jego nieśmier­
telnym naukom wyrazimy naj­
lepiej przez zacieśnienie jedno­
ści naszego narodu w walce o 
pokój i. socjalizm, przez skupie­
nie się wszystkich..zdrowych i 
twórczych sil naszego narodu w 
szeregach Frontu Narodowego, 
wokół Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, wokół jej 
Przewodniczącego,' Wielkiego 
Budowniczego Polski Ludowej, 
wiernego ucznia Stalina, wier­
nego żołnierza Rewolucji 
towarzysza Bolesława Bieruta.

----- miłości iNasze uczucia 
wdzięczności dla 
Stalina wyrazimy

Wielkiego 
najlepiej

przez spotęgowanie naszego wy­
siłku w pracy nad realizacja 
wielkich zadań planu 6-letniego, 
planu zbudowania fundamen­
tów i zrębów socjalizmu w Pol­
sce, zabezpieczenia rozwoju po­
kojowego budownictwa, rozwo­
ju wszystkich twórczych sił na­
szego narodu.

Nasze uczucia miłość! i 
Wielkiego 
najlepiej

styczne i robotnicze we wszyst­
kich krajach świata, żyją i wal­
czą setki milionów ludzi pracy 
w całym świecie, dla których _ 
imię Stalina jest sztandarem | ninizmu/ — 
jedności w boju o wolność i po-' 
kój, o niepodległość i socja-
lizm.

wdzięczności dla 
Stalina wyrazimy 
przez coraz głębsze i wszech­
stronniejsze studiowanie Jego 
nieśmiertelnej nauki, przez co­
raz lepsze przyswajanie sobie 
potężnego oręża marksizmu-le- 

• ■ niezastąpionego ni-

nych wymyślań pismaków im­
perialistycznych. a dla ludu pra­
cującego jest uzasadnionym po­
wodem dumy, radości i nie­
złomnej wiary w ostateczne i 
pełne zwycięstwo wielkiej, nie­
śmiertelnej sprawy Stalina, 
sprawy wyzwolenia i szczęścia 
ludzkości. Wyrazem pokojowej

Gdy byłem w Moskwie
GŁĘBOKIM smutkiem przejęła wielotysięczne rzesze spor­

towców polskich tragiczna'wieść o śmierci Wielkiego Przy­
jaciela młodzieży i sportowców, Wielkiego Kontynuatora nie­
śmiertelnego dzieła Lenina — Józefa Stalina.

Na wiadomość o tej bolesnej dla całej postępowej ludzkości 
stracie, myśl moja pobiegła do dalekiej stolicy państwa Rad — 
Moskwy i przed oczyma stanęły mi dni pobytu w tym mieście.

Jechaliśmy autobusem z lotniska do miasta. Przejeżdżając 
przez most na rzece Moskwie zobaczyliśmy w blaskach zacho­
dzącego słońca piękną panoramę Kremla Malownicze baszty, 
stare mury obronne, błyszczące w słońcu kopuły cerkwi obok 
nowoczesnych gmachów. Wszystko to zrobiło na nas ogromne 
wrażenie.

— Patrzcie Kreml, odezwał się jeden z kolegów. — Tam żyje 
i pracuje Stalin.

Kilka dni później mijaliśmy bramę Kremla udając się na 
zwiedzanie kremlowskieno muzeum. Każdy z nas myślał o tym, 
jak bardzo chciałby choć z daleka ujrzeć drogą wszystkim lu­
dziom pracy postać Józefa Stalina. Nie zobaczyliśmy Go. Mimo 
to każdy z nas był dumny, że widział samo źródło, z któ- ■
rego płynie na cały 
wiedliwym życiu, o życiu 
dzie radzieccy"

czym oręża ideowego, zabezpie­
czającego 'zwycięstwo, w walce 
z faszyzmem i imperializmem. _

Przed nami

świat prawda o nowym, spra- 
jakie budują w swojej ojczyźnie lu-

Odczuwamy
największego człowieka naszej epoki.PRZESTAŁp bić serce największego człowieka naszej epoki. 

Fakt ten wstrząsnął mną do głębi.
' Wiosną 1952 r. byłem w Moskwie, gdzie nasza reprezentacja 
prowadziła wspólne treningi z szermierzami radzieckimi. Z okien 
hotelu, gdzie mieszkaliśmy, widać było Kreml. Nieraz ze wzru­
szeniem patrzyłem w tym kierunku. Tam mieszkał i pracował 
Generalissimus Józef Stalin, któremu my Polacy, jak i cała 

postępowa ludzkość tak wiele mają do zawdzięczenia.
P Podczas pobytu w Kraju Rad widziałem, jak ogromną czcią 
i miłością otaczają ludzie radzieccy swego wodza — Towarzy- 
sm Józefa Stalina. Zrozumiałem wtedy dlaczego tak piękne 
tworzą o -nim pieśni. (

Wyniki, które uzyskałem w sporcie zawdzięczam opiece, jaką

wyniki naszego sportu. Będzić-
my przez sport wychowywać 
miliony pracujących i młodzież, 
w duchu socjalistycznym, bę­
dziemy kształcić jej charakter, 
podnosić tężyznę fizyczną, czy­
niąc ją zdolniejszą do pracy i 

cia w podstawowych dyscypli- obrony naszej Ludowej Oj- 
nach sportu, przodujących wy- I czyzny, do walki o wielkie idee, 
ników na świecie. Wychowanie które wskazał ludzkości genial-

cujących i całą młodzież. W o-
parciu o niespotykaną dotąd
masowość rosną osiągnięcia 
sportowe. Sport radziecki zwy­
cięsko realizuje postawione przez 
Partię i Rząd zadanie osiągnię-

fizyczne i sport stały się w 
Związku Radzieckim nieodłącz-
ną częścią socjalistycznego wy-

ny Stalin.
Wszyscy sportowcy w pracylici iŁcaua ouuiaitotycLiicgu , . . , , - . .

chowania nowych ludzi, ludzi • zawodowej i cała młodzież spor-
- - - - - ; towa stanie w pierwszym sze-Epoki Stalinowskiej. ( ,_ , . , . x Ł - . . ! regu walczących,Radziecki sport to szkoła cha- kielnj plugiem 
rakterow. Wychowuje on ludzi, s bci j zbudować 
silnych i mężnych, zdrowych i. m kraju 
odważnych, sprawnych do pracy

by młotem, 
czy piórem 
socjalizm W

iRWie... i obrony Ojczyzny. Radziecki) Do walki o realizację testa-
sportowiec to wzór człowieka mentu Wielkiego Stalina, do 

Mauzoleum Lenina. Za Wika Chudł w imieniu ) wszechstronnie rozwiniętego u-: walki o socjalizm staje cały 
Iskich złożymy u trumny Wodza Wielkiej Só- ! “ysłowo i fizycznie, radzieckich nasz naród, pod kierownictwem 
ewolucji Październikowej, Włodzimierza Hjicza sportowców wodzimy w pierw- Po]skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
ńeniec szych szeregach budowniczych [ botniczej, pod przewodem wier-

sportówców polskich złożymy u trumny Wodza 
cjalistycznej Rewolucji Październikowej, Włodzimierza Iljicza
Lenina, nasz wieniec.

Z głęboką powagą i szacunkiem schodzimy w podziemie Ma­
uzoleum, gdzie pod oszkloną trumną spowitą czerwonym sztan­
darem, leży Lenin. x

Józef Stalin wiernie kontynuował wielkie dzieło Lenina. 
Wraz z milionami ludzi pracy całego śtińata sportowcy polscy 
z głębokim szacunkiem i żalem chylą głowy przed trumną 
Józefa Stalina.

Sportowcom bratniego narodu radzieckiego przesyłamy wyra­
zy głębokiego współczucia z powodu śmierci tego, który przez 
swoją opiekę i pomoc podniósł wychowanie fizyczne i sport 
Kraju Rad na najwyższy poziom na święcie, dał sportowcom 
radzieckim możność bicia rekordów światowych i zdobywania 
zwycięskich laurów dla chwały swojej wielkiej socjalistycznej 
Ojczyzny.

Razem z nimi będziemy utrwalać i powiększać Osiągnięcia

■ i nego ucznia Stalina — Towarzy-
W okresie wielkiej Wojny Oj- ' sza Bolesława Bieruta. W pierw- 

czyżniahej sportowcy radzieccy) szych szeregach bojowników 
byli pierwsi w boju tak jak I wielkiej sprawy nie zabraknie
dziś, w okresie pokoju są pierw­
si w pracy.

’-1 polskich sportowców i działaczy 
I kultury fizycznej.

Do Wszechzwiązkoiuego Komitetu 
do Spraw Kultury Fizycznej i Sportu 
przy Radzie Ministrów ZSRR

Moskwa

socjalistycznej kultury fizycznej.
TEODOR KOCERKA

Zasłużony Mistrz Sportu

lak jak oni
nasze państwo ludowe otacza wychowanie fizyczne. Wiem, że
stało się to możliwe tylko dzięki rozgromieniu faszystowskich 
Niemiec przez Armię Radziecką, której przewodził Józef Stalin. 
Wiem, że dzięki jego wskazaniom rośnie i rozwija się nasz kraj.

Dlatego my sportowcy, na równi z naszymi radzieckimi kole­
gami Odczuliśmy boleśnie śmierć Towarzysza Stalina.

Dziś, podwoimy nasze wysiłki tak w pro-cy zawodowej, 
w nauce, jak i w sporcie. Starajmy się uzyskiwać coraz lepsze 
wyniki. Będziemy realizowali nasz plan 6-letni i będziemy nie­
ugięcie Walczyć o pokój. Tym najlepiej uczcimy pamięć wodza 
ludzkości — Wielkiego Stalina.

MAREK KUSZEWSKI 
członek kadry szermierczej • ■

Główny Komitet Kultury Fizycznej, w imieniu działaczy kul­
tury fizycznej i sportowców polskich, wstrząśniętych do głębi bo­
lesną wiadomością o zgonie Wielkiego Wodza i Genialnego Na­
uczyciela wszystkich ludzi pracy ukochanego Tow. Józefa Stalina 
łączy się z Wami w głębokim żalu i żałobie.

Imię Stalina, najlepszego przyjaciela narodu polskiego, które­
mu naród nasz zawdzięcza swe wyzwolenie z ponurej faszy­
stowskiej niewoli, swe odrodzenie, odzyskanie prastarych ziem 
polskich, utrwalenie Swej niepodległości, żyje i żyć będzie na 
wieki w sercach sportowców polskich.

Świetlaną pamięć Józefa Wissarionowicza Stalina uczclmy 
dalszą wzmożoną pracą nad rozwojem kulturj’ fizycznej naszego 
kraju, wychowaniem wielomilionowych rzesz młodzieży polskiej 
na obywateli sprawnych do pracy i obrony ojczyzny. dalszym 
pogłębieniem braterskiej współpracy sportowej' i ideowej za 
sportowcami ZSRR.

W oparciu o wskazania Wielkiego Stalina, pod kierownictwem 
Dolskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, nie szczędząc sił bę­
dziemy zwiększać i wzbogacać nasz wkład do wspólnej walki 
o realizację Jego wiecznie żywych nauk, idei i wskazań.

GŁÓWNY KOMITET KULTURY FIZYCZNEJ
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Akademia 
Wychowania Fizycznego 

w dniach żałoby

stadionach zaległa cisza
JVA bramie wejściowej du- 
*’żych rozmiarów portret

Józefa Stalina z datą Jego uro­
dzin i śmierci. Nad portretem 
łopocą na wietrze spowite kre­
pą flagi biało-czerwone i czer­
wone. opuszczone do połowy 
masztów flagi — po obu 
stronach ulicy wiodącej na te­
ren Akademii Wychowania Fi­
zycznego i na budynkach, oka­
lających dziedziniec uczelni.

Przed wejściem do głównego 
gmachu •— olbrzymi transpa­
rent z napisem: „Stalin uczy — 
■wzmacniajmy i zaostrzajmy na­
szą czujność rewolucyjną".

Ńa gwarnych zazwyczaj o 
tej porze dnia koiytarzach u- 
czelni panuje poważny nastrój. 
Jest właśnie przerwa obiadowa; 
korytarze pełne są młodzieży, 
ale nie słychać głośnych roz­
mów. Idę z Reginą Prostko, 
studentką I roku w kierunku 
internatu żeńskiego.

—. Od wtorku wstawałyśmy 
wcześniej niż zwykle, aby słu­
chać w świetlicy komunikatów 
radiowych o stanie zdrowia 
Józefa Stalina — mówi mi po 
drodze R. Prostko, aktywistka 
ZMP, — Kiedy w piątek wczes­
nym rankiem usłyszałyśmy tra­
giczną wiadomość o zgonie, 
trudno nam było pogodzić się 
z tą myślą. Milcząco, ze łzami 
w oczach opuszczałyśmy świe­
tlicę.

W. sali jadalnej panuje bez­
szelestna cisza, chociaż wszyst­
kie stolik, są zajęte.

*
— W czwartek po zebraniu 

sekcji recytatorskiej zostałyś­
my w świetlicy z kierowniczką 
■kulturalno-oświatową, Zofią Ła­
zowską, aby, jak codziennie, 
wysłuchać komunikatu radio­
wego — mówi ściśniętym z 
bólu głosem Krystyna Czepuł- 
kowska, córka maszynisty ko­
lejowego z Olsztyna. — „Stan 
zdrowia towarzysza Józefa 
Stalina uległ pogorszeniu" — 
padly z głośnika ■ słowa, które 
wstrząsnęły nami do głębi. W 
świetlicy zaległa cisza. Dłu­
go nie poruszaliśmy się z 
miejsc, spoglądając na siebie 
oczami pełnymi łez.

W piątek, na długo jeszcze 
przed otwarciem głośnika ra­
diowego w świetlicy internatu 
żeńskiego znowu zgromadziły 
Bię studentki.

— Z głębokim niepokojem o- 
czekiwalyśmy komunikatu. — 
opowiada Maria Spryś. stu­
dentka I roku. — Józef Stalin 
nie żyje! Wiele czasu upłynęło, 
zanim tragiczna wiadomość 
doszła do naszej świadomości.

Tadeusz Magdziarz, uczest­
nik kursu dla instruktorów za­
rządów wojewódzkich ZMP, 
miał dwa lata, kiedy osierocili go

rodzice. Wychowywał się w nie­
prawdopodobnie trudnych wa­
runkach. Ciężko przeżywał stra­
szliwe lala pod okupacją fa­
szystów hitlerowskich, zanim 
doczekał się wyzwolenia Ojczy­
zny.

— Od chwili, kiedy Armia 
Radziecka, kierowana genial­
nym umysłem Józefa Stalina 
przyniosła Polsce upragniona 
wolność, zmieniło się i moje 
życie — mówi Magdziarz. syn 
bezrolnego chłopa. — W 1946 r. 
kiedy w szkole podstawowej w 
mojej rodzinnej wiosce słucha­
łem pierwszych w życiu wykła­
dów nauczycieli, słowo Stalin 
stało się dla mnie najdroższe 
■ głęboko utkwiło w moim ser­
cu. Wtedy to właśnie postano­
wiłem oddać wszystkie moje 
siły dla debra Ojczyzny. Dziś, 
kiedy Józef Stalin nie żyje. stoi 
przed nami zadanie jeszcze 

I większego spotęgowania swych 
i wysiłków i pracy 
lepszego Jutra, 
On.

Władysław Kolas dowiedział 
się o zgonie Józefa Stalina bę­
dąc na mieście.

— Kiedy zobaczyłem portre­
ty spowite krepą, ostry ból 
przeszył mi serce, jak po stra- 

‘ cie ojca. W kilka godzin póż- 
| niej na zebraniu żałobnym w 
I Akademii łzy cisnęły się wszy- 
' stkim same do oczu. — Teraz. 
' — widzę dla siebie za - 
danie jeszcze większego wysił­
ku nad p< głębieniem swej wie­
dzy i zaostrzenia czujności 
przed wrogami pokoju.

Maciej Skład, student III r. o- 
powiada o wrażeniu, jakim po­
dzielił się z nim jego kolega z te­
goż rocznika, Roman Kopeć, 
odbywający praktykę w szkole 
podstawowej nr 25 na Żelaznej. 
12-letni chłopcy wykazali dużą 
świadomość, kiedy nauczyciel 
zapytywał ich. jakie zasługi po­
niósł dla ludzkości Józef Stalin.

*
Ciężko w tych tragicznych 

dniach było skupić się studen­
tom na wykładach, bo w umy­
słach nurtowała uparcie jedna, 
tragiczna myśl: Józef Stalin nie 
żyje!

W pokojach mieszkalnych, 
gdzie w chwilach wolnych od 
zajęć prowadzono zazwyczaj o- 
żywione rozmowy — panowała 
cisza.

„Stalin uczy ■— wzmacniajmy 
i zaostrzajmy naszą czujność 
i ewolucyjną" przemawiają z 
transparentu słowa, które w 
tych tragicznych dla całej po­
stępowej ludzkości dniach, są 
dla studentów AWF jeszcze 
bardziej obowiązujące.

Z. Weiss

Gdy na
Mówimy — pokój, a myśllmy

— Stalin, myśli nasze biegły 
zawsze i biegną do niestrudzo­
nego Chorążego Obozu Pokoju, 
który zapewnił wielu narodom 
spokojną twórczą pracę, mło­
dzieży naukę i możliwość upra­
wiania sportu — powiedział re­
prezentacyjny piłkarz, aktywny 
działacz Wojewódzkiego Komi­
tetu Frontu Narodowego — 
Władysław Gędłek.

Tak mówią i myślą wszyscy 
Polacy, tak mówi i myśli cała 
nasza młodzież sportowa. Sło­
wo Pokój, nierozerwalnie złą­
czyło się ze słowem Stalin. I te 
dwa słowa stały się najdroż­
sze, najcenniejsze, najbardziej 
ukochane, dla wielu, wielu lu­
dzi na świecie.

Dlatego też wiadomość o cho­
robie i śmierci Józefa Stalina 
przesłoniła łzami oczy wielu lu­
dzi. przeszyła serca ostrym, głę­
bokim bólem.

Ludzie w skupieniu i powa- 
., , , . dze uświadamiają sobie, że o-dla budów . . , . • , . , , ..

bo tak uczvl ! bowl^zklem >ch lest dzls spra- 
• i wy pokoju dalej bronić — tak 

jak bronił jej Stalin.

Kilka tygodni dzieli nas za­
ledwie od startu do • Wyścigu 
Pokoju, w którym obok licz­
nych reprezentantów wielu 
państw wezmą, także udział Po­
lacy. Nasi kolarze zgromadzeni 
na obozie przygotowawczym we 
Wrocławiu zorganizowali akade­
mię żałobną wraz z uczestnika­
mi kursu dla nauczycieli w. f.

Na twarzach sportowców ma­
luje się smutek i ból. Ból jaki 
odczuwa każdy uczciwy człowiek 
na świecie, każdy Polak, zdają­
cy sobie sprawę, że odszedł 
Wielki Stalin, dzięki któremu 
Polska została ■wyzwolona z fa­
szystowskiego i kapitalistyczne­
go jarzma.

Henryk Hadasik — powiedział 
między' innymi:

— Wyścig Pokoju jest nie 
tylko jedną z największych i 
najpiękniejszych imprez spor­
towych, jest także potężną 
manifestacją walki o trwały 
pokój, o umocnienie obozu po­
koju, którego Chorążym był i 
jest" Józef Stalin. Naszym o- 
bowiązkiem jest jak najlepsze 
przygotowanie się do tego Wy­
ścigu, by w walce sportowej 
i w przyjacielskich spotka­
niach z kolegami ze wszyst­
kich krajów móc jak najle­
piej wcielać w czyn, w rze­
czywistość idee, których li­
czył nas Józef Stalin, by jak 
najlepiej i najofiarniej budo­
wać pokój i przyjaźń między 
narodami.

. Smutek panuje w miastach i 
wsiach polskich. Biało-czerwo-

ne sztandary spowiła krepa. Na 
boiskach i halach sportowych, 
gwarnych i radosnych zwykle, 
zapanowała przejmująca cisza.

Cały świat sportowy głębo­
ko przeżył to wielkie nieszczę­
ście, utratę ukochanego przez 
wszystkich człowieka — Wodza 
i Ojca narodów — Józefa Sta­
lina.

Były żołnierz WOP, czoło­
wy' pływak okręgu szczecińskie­
go. Witold Steciuk powiedział 
korespondentowi Przeglądu 
Sportowego:

— Imię Stalina łączyłem od 
dziecka z walką i nadzieją. 
Kiedy w okresie koszmarnej 
okupacji hitlerowskiej wyda­
wało się, że wszystkie siły 
sprzęgły się przeciwko nam — 
Imię Stalin — było dla nas 
gwiazdą przewodnią, nieza­
chwianą nadzieją, ratunkiem. 
Czytałem na murach domów 
wypisane niewprawną żołnier­
ską ręką słowa: „Za Stalina 
— za Ojczyznę". Te słowa by­
ły natchnieniem milionów żoł­
nierzy radzieckich, były na­
dzieją milionów uciemiężonych 
Polaków. Będąc do niedawna 
żołnierzem, strzegącym na­
szych granic, wiedziałem, że 
strzegę ziem, które odzyskali­
śmy dzięki bohaterskiej Armii 
Radzieckiej, której genial­
nym wodzem był Generalis­
simus Stalin.

Wiadomość o śmierci Józefa 
Stalina była, dla mnie i dla 
moich kolegów ogromnym 
ciosem. Imię Stalina będzie

żyć jednak w naszych umy­
słach i w naszych sercach. ■

Pomni Jego nauk będziemy 
starali się jeszcze bardziej 
zjednoczyć pod sztandarami 
naszej Partii. My młodzi spor­
towcy dołożymy wszelkich 
starań, by jeszcze wydajniej­
szą pracą przyczynić się do 
sławy i potęgi naszej Ojczyz­
ny, kierowanej przez Partię 
wcielającą 'w czyn idee Wiel­
kiego Stalina.
Sportowcy miast 1 wsi wie­

dzą, że czynem i zobowiązania­
mi najlepiej uczczą pamięć Jó­
zefa Stalina. Sportowcy zrze­
szeni w Ludowym Zespole 
Sportowym Czarny Las w po-, 
wiecie częstochowskim dla ucz­
czenia pamięci Przyjaciela Na­
rodu Polskiego — Józefa Stali­
na — postanowili zradiofonizo- 
wać swoje boisko i główną dro­
gę prowadzącą przez wieś.

Głęboka cisza zaległa salę li­
ceum im. Hoffmanowej w War­
szawie podczas żałobnego ape­
lu, po którym przewodnicząca 
SKS 1 reprezentantka szkoły w 
gimnastyce, Teresa Nieroba, 
przewodnicząca ZMP, Jadwiga 
Wiśniewska i wiceprzewodniczą­
ca SKS, Halina Kwiatkowska 
— zostały wydelegowane do 
Ambasady Radzieckiej, by od­
dać od uczennic list, na którym 
widniał adres:

Komitet Centralny KPZR — 
Moskwa.

W liście tym cała szkoła skła­
da przyrzeczenie — wzmożenia

wysiłków w nauce, w pracy 1 w 
sporcie, w walce o- pokój, po­
stęp i socjalizm — tak jak u- 
czył- tego Wielki Przyjaciel 
młodzieży — Józef Stalin.

Uczestnicy indywidualnych 
mistrzostw bokserskich senio­
rów woj. poznańskiego uczcili 
na akademii żałobnej w po­
znańskiej hali sportowej — pa­
mięć przyjaciela młodzieży — 
Józefa Stalina.

W czasie akademii wystoso­
wali oni następującej treści de­
peszę do ambasadora ZSRR w 
Polsce, tow. Sobolewa:

„My uczestnicy indywidu­
alnych mistrzostw bokserskich 
seniorów województwa po­
znańskiego wstrząśnięci do 
głębi śmiercią największego 
przyjaciela młodzieży — 
Wielkiego Stalina — przesyła­
my na Wasze ręce gorące wy­
razy współczucia. Kierując 
się wskazaniami Chorążego Po­
koju Józefa Stalina zapewnia­
my, że w dalszym ciągu pod­
nosić będziemy naszą tężyznę 
fizyczną i wiernie stać będzie­
my w milionowych szeregach 
obrońców pokoju.

Uczestnicy mistrzostw w Szczyrku 
złożgli hołd 

Wielkiemu Stalinowi

Do radzieckich zrzeszeń spor­
towych, do młodzieży komso- 
molskiej wysłali' polscy spor­
towcy wiele depesz i listów, w 
których wyrażają swoje współ­
czucie, ból i żałobę z powodu 
śmierci Wielkiego Przyjaciela 
narodu polskiego — Wielkiego 
Wodza narodów radzieckich 
Józefa Stalina.

Sportowcy warszawskiego Og­
niwa wysłali żałobną depeszę 
do ZS „Iskra" w Moskwie.

SZCZYRK 8. 3 (tel. wŁ). 
Śmierć Towarzysza Stalina wy­
warła 'głębokie wrażenie na 
wszystkich uczestnikach Nar - 
ciarskich Mistrzostw Polski w 
Szczyrku. Pod znakiem żałoby i 
głębokiej powagi upływają dni 
zawodów. Sztandary. i flagi ja­
kimi przybrano ulice i domy 
w Szczyrku upięte zostały czar­
ną krepą.

W piątek rano na boisku LZS 
Szczyrk odbył się uroczysty a- 
pel, na którym przewodniczący 
Sekcji Narciarskiej GKKF płk. 
Malczewski powiadoriiił zawod­
niczki i zawodników o tragicz­
nej wieści. Wśród głębokiej ci­
szy białoczerwona-. flaga spięta 
krepą opuszczona została do po­
łowy masztu.

, Wieczorem ,w sali miejscowe­
go kina odbyła się akademia ża­
łobna. Mała salka nie była w 
stanie pomieścić wszystkich, 
którzy chćieli być obecni. 
Mieszkańcy Szczyrku razem z 
narciarzami uczestniczyli w tej 
smutnej uroczystości. Akademię 
otworzył przewodniczący WKKF 
Katowice tow. Stachoń, który 
odczytał komunikat donoszący o 
śmierci Towarzysża Stalina. Na­
stępnie płk. Malczewski zapoz­
nał zebranych z treścią odezwy 
KC KPZR, Rządu ZSRR i Rady 
Najwyższej ZSRR do wszystkich 
obywateli Związku Radzieckie­
go oraz odczytał odezwę Ko­
mitetu Centralnego PZPR, Rzą­
du i Rady Państwa do spo­
łeczeństwa polskiego. Na za­
kończenie dwukrotny akademic­

ki mistrz świata Andrzej Roj 
odczytał list z wyrazami współ­
czucia jaki uczestnicy tegoro­
cznych Narciarskich Mistrzostw 
Polski w Szczyrku przesyłają 
do ambasady ZSRR w Warsza­
wie. W liście czytamy: ‘

My sportowcy, uczestnicy 
narciarskich mistrzostw w 
Szczyrku głęboko zostaliśmy 
wstrząśnięci wiadomością o 
śmierci Przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR i Sekretarza 
KC KPZR — Józefa Stalina.

Śmierć wodza mas pracują­
cych całego świata -jest boles­
nym ciosem dla całej postępo­
wej ludzkości, która w osobie 
Józefa Stalina traci swojego 
Najukochańszego Przyjaciela, 
Największego Przywódcę i Naj­
lepszego Nauczyciela.

W tej bolesnej chwili my, 
sportowcy polscy złączeni wraz 
z całym narodem w głębokim 
żalu zapewniamy, że zawsze bę­
dziemy kroczyć w myśl wska­
zań genialnego kontynuatora 
dzieła Marksa, Engelsa, Leni­
na i Wielkiego Przyjaciela na­
rodu polskiego, nieśmiertelnego 
Józefa Stalina.

Nieustannie walczyć będziemy 
wraz z bratnimi narodami ra­
dzieckimi, z którymi łączy nas 
wieczysta przyjaźń, o najwięk­
sze szczęście ludzkości — o po­
kój światowy i postęp.

Drogę naszej wspólnej pro­
cy i walki wskazał nam na za­
wsze nieśmiertelny Stalin.

Stalin wierzył w młodzież
pOSTAC Wielkiego Stalina zawsze była bliska sercom mło­

dzieży. Młodzież najw.ęcej podziwiała jego nieusę l wość 
w walce, jego hart i ofiarność w pracy nad realizowaniem idei 
postępu i sprawiedliwości na całym świecie.

Wieść o śmierci Stalina wstrząsnęła do głębi całą młodzieżą 
polską. Na wieść o niej pomyślałam sobie, że ta wielka postać 
była i pozostanie nadal kierującą siłą w naszych poczynaniach.

Stalin był i jest naszym umiłowanym Wodzem i Nau­
czycielem. Jego nauka, wskazania i wypoiciedzi uczyć nas będą 
zawsze tej prawdy, że drobne sprawy w naszym życiu tworzą 
i składają się na rzeczy wielkie.

Stalin wierzył w młodzież, w jej zapał 1 ofiarność, ufał, że 
młodzi szybciej i łatioiej zrozumieją i odczują to wszystko, co 
buduje i tworzy nową przyszłość.

W okresie bólu i żałoby spotęgujmy nasze wysiłki w nauce 
i pracy, aby w ten sposób oddać hołd pamięci naszego Wielkiego 
Nauczyciela.

WANDA SZEMPLlNSKA, 
Rekordzistka Polski i świata w szybownictwie.

Delegaci Ludowych Zespo­
łów Sportowych i Rad Zrzesze­
nia LZS z gromad, gmin i po­
wiatów województwa warszaw­
skiego zebrani na I Wojewódz- 

( kiej Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej Zrzeszenia LZS 
przesłali na ręce ambasadora 
ZSRR w Polsce depeszę kondo­
lencyjną.

Najmłodsi sportowcy ze szkół, 
młodzież sportowa z miast i wsi, 
dziewczęta i chłopcy w tych 
dniach żałoby dają wyraz swo­
jemu głębokiemu smutkowi, da­
ją wyraz temu, że zostaną 
wierni nieśmiertelnej nauce i 
nieśmiertelnym ideom Józefa 
Stalina, że będą je wcielać w 
czyn, by budować spokojną i 
szczęśliwą przyszłość swojego 
narodu, że będą pracować i wal­
czyć o lepsze, radośniejsze jutro 
pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i przywódcy całego narodu wier­
nego ucznia Józefa Stalina — 
Towarzysza Bolesława Bieruta.

Wyrazem naszych uczuć — 
hart i wzorowa postaiua sportowa 
rjnRUDNO wyrazić słowami wrażenie, jakie wywarła na mnie 

wiadomość o śmierci Tow. Józefa Stalina. Trudno pogodzić 
się z myślą, że ten Wielki Bojownik o szczęście całej ludzkości 
odszedł od nas na zawsze. Naród polski szczególnie wiele ma do 
zawdzięczenia Towarzyszowi Stalinowi, Wielkiemu Przyjacie­
lowi naszego kraju.

Tragiczna wiadomość zastała mnie podobnie, jak i wielu łn« 
nych sportowców-narciarzy na mistrzostwach Polski w Szczyrk 
ku. Zostaliśmy głęboko wstrząśnięci niespodziewanym ciosem

Te trudne i ciężkie dni wymagają od sportowców polskich 
hartu i zwiększenia wysiłków. Pamięć Towarzysza Stalina 
sportowcy polscy najlepiej uczczą wzmożoną pracą i wzorową 
postawą sportowca Po'ski Ludowej, czym p’zy zy iią się do 
podniesienia wyników i ogólnego poziomu sportu w naszym 
kraju.

.........  . , STANISŁAW MARUSARZ
Zasłużony Mistrz Sportu

Narciarskie mistrzostwa Polski w SzczyrkulPełna mobilizacja terenu gwarancją powodzenia ofensywy
W SLALOMIE GIGANCIE 

ZWYCIĘŻA CIAPTAK...
SZCZYRK 5.3 (tel. wl.) Trasa sla- 

lomu-giRantu, pierwszej konkuren­
cji narciarskich mistrzostw Polski, 
miała charakter trasy zjazdowej. Na 
trasie ze Skrzycznego długości 1.50(1
m różnicy m
znajdowały się co prawda 43 bram­
ki ale ustawienie ich było dość ła­
twe. Charakter trasy dawał więc 
większe szanse zjazdowcom, szcze­
gólnie tym cięższym, co też potra­
fili oni w pełni wykorzystać.

W przeddzień rozpoczęcia mi­
strzostw spadł obfity śnieg, który 
znacznie ułatwił zadanie zawodni­
kom. zasypując grubą warstwą oblo­
dzone fragmenty trasy.

Zwycięzcą tej konkurencji Jan 
Ciaptak Gąsienica jechał bardzo 
płynnie 1 najtrudniejszą część trasy 
— muldy w lenie — tzw. przez za­
wodników ,.pickiełko“ pokonał w 
pięknym stylu, demonstrując wyso­
ką technikę. Ciaptak sprawiał wra­
żenie, że jedzie wolniej od innych, 
ale było lo tylko złudzenie wywoła­
ne lekkością i miękkością jego stylu

Bardzo dynamicznie pojechali:
Wawrytko TL 1 
Roj. Zawodnicy

Dziedzic

oprócz mistrzyni Polski Anny Bu-

Szanse na zwycięstwo miały te za­
wodniczki, któie zdołały uniknąć u- 
padku. chociażby kosztem straty 
czasu, woln ejsza jazda. Zwycięstwo 
Anny Bujak było przekonywające 

, czego dowodem jcsl przewaga nie- 
,'mal 4 sek. nad następną z kolei za­
wodniczką.

| A następną była Barbara Orkisz 
I z zakopiańskiego AZS. Orkisz mając
dobre waiunkr fizyczne (mocna bu-
dowa i dobra i jadąc bra-
wurowo zdołała uniknaą upadków 
na trasie, co w rezultacie przynio­
sło jej wielki sukces w postaci ty­
tułu wicemistrzowskiego oraz poko­
nanie czołowych zawodniczek.

Kowalska straciła szanse na tytuł 
mistrzowski tylko dlatego, że miała 
upadek podobnie jak Jańczy, Wa- 
wrytkówna i Kubicówna (14 miej­
sce). Ale tym w.ększy jest właśnie 
sukces Orkiszówny oraz Cwiękały. 
Kozłowskiej i Stępek, które zajęły

Andrzej
cl potraktowali

W losowaniu zawodniczki klasy 
mistrzowskiej umieszczono na pierw-

konkurencję raczej jako zjazd, 
przejeżdżając całą trasę w pełnym 
gazie. , .

Pierwszy w konkurencji Dziedzic 
uzyskał czas 1:56,4. za nim Jodzie 
Ciaptak Gąsienica. Miękko pokonuje 
najtrudniejsze odcinki, przepływa 
niemal przez ..piekiełko'* i dalej 
szusuje pochylony przy ziemi. Sę­
dziowie ogłaszają-czas 1:52,0. Walka 
Więc zapowiada się bardzo zacięta.

Jedzie Józef Marusarz, po którym 
spodziewamy się, że może popra­
wić wynik Ciaptaka. Marusarz pędzi ; 
nisko pochylony, muska drążki bra­
mek 1 jak pocisk wpada na otwarte 
pole przed metą. Czas ma jednak 
gorszy od Ciaptaka o 4,3 sek.

Czekamy teraz na Roja, któremu 
trasa na treningach bardzo ,,leżała*' 
Akademicki mistrz świata przez ca­
la trasę jedzie na pełny gaz. nie wy­
traca nigdzie szybkości, ale i on nie 
uzyskuje lepszego czasu od Ciapta­
ka. chociaż zabrakło mu do tego 2.1 
Bek.Startujący jako 5 Wawrytko Sta­
nisław II uzyskuje czas dający mu 
drugie miejsce o 0.6 za Claptakiem ' 
lista najgroźniejszych kandydatów 
do pierwszych miejsc została wy­
czerpana

Wyniki slalomu glgantu mężczyzn: 
1. Gąsienicą Ciaptak (CWKS)—1:52.1). 
2. Wawrytko Stanisław II (CWKS)— 
1:52.6; 3. Gąsienicą Roj (AZS) — 
1:54.1; 4. Marusarz (CWKS) - 1:56.3:

dzie Helena Roj. Po tym leż pozna- 
jemy. czy następne zawodniczki 
tównież miały upadki. Jako druga 
mija nas Zofia Wawrytko, a następ­
nie. ubielona dość mocno Dominiak 
z Ogniwa.

Jako czwarta wychodzi ze startu 
Grocholska, przybycie jej na metę 
pizeciąga się jednak. Czyżby i Bar­
bara nie ustała na trasie. Ale oto 
zza ostatniej muldy wypada sylwet­
ka Grocholskiej. Tempo ma niezwy­
kłe ostre, ale śnieg na spodniach 
a nawet i na twarzy jest najlep - 
szym dnworlem. że i ona upadla na 
trasie. O pierwszym miejscu nie by­
ło mowy już wcześniej, ale czas 
2:15.0 wywołuje zdziwienie wśród 
widzów.

Jańczy I Kubicówna, mocno ośnie­
żone. uzyskują czasy gorsze od Wa- 
wrytkówny. Dopiero Orkisz. Stepek 
i Cwiękała wychodzą przed Waw- 
rytkównę. a następnie Anna Bujak 
uzyskuje najlepszy czas dnia, wpa­
dając na metę w „czystym*' ubra-

slalomu-gigantu kobiet:
kisz (AZS) 1:55,2: 3. Kowalska (Gw) 
— 1:59.2: 4. Cwiekała (AZS) — 2:00,0.

Kozłowska (Kol) 
k (Gw) - 2:03.0

:00.8: 6 Ste- 
. Wawrytko

(CWKS) — 2:03.3: 8. Jańczy (AZS) — 
2:03.6.

ne, ale krótkie. Zajął czwarte miej­
sce. Nadspodziewanie nisko sędzio­
wie ocenili piękne skoki Kuli,* któ-

lesław Krzeptowski (CWKS) 
1:16,41.

ry co prawda skakał krócej, 
Marusarz i Kowalski.

niż
Po skokach sytuacja została już 

do pewnego stopnia wyjaśniona 
Stanisław Marusarz nie tylko nie 
potrafił wywalczyć sobie takiej róż­
nicy punktowej, która by mu stwo­
rzyła szanse w kombinacji ale nie­
wiele brakowało, a przegrałby z Ko-

...A GĄSIENICA-BUKOWA 
NA 10 KM

SZCZYRK 6. 3 (tel. wł.). Jeszcze
w przeddzień 
strzostw, komisja 
ehciała dopuścić

rozpoczecia 
sędziowska

mi-

do startu Marii

6. Płon­
ka (Ogn.) — 1:56,6: 7. Zarycki
(CWKS)—1:57.0; 6. Czarniak (CWKS' 
— 1:57,6: 9. Schindler (Gw.) — 1:59.3:

5. Dziedzic (AZS) — 1:56.4;

10. Gąsienica Samek (Gw) — 2:01,6.

...I ANNA BUJAK
SZCZYRK 5. 3 (teL wl.) 18 miejsce 

Grocholskiej w slalomie - gigancie 
Jest nie tylko największą niespo - 
dzianką pierwszego dnia mistrzostw, 
lecz również wskazuje na to. że za­
wodniczka ta niewiele poprawiła sle 
od zeszłego roku, kiedy liczne upad­
ki pozbawiały ją tytułów mistrzow­
skich.

W tym roku historia powtórzyła 
się. Grocholska rozpoczęła jazdę w 
takim tempie, jakby chciala pokonać 
nawet mężczyzn. Przed najtrudniej­
szą bramką minia już taką szyb­
kość, że wypadła z trasy i ominęła 
bramkę. Zatrzymanie na pełnym ga­
zie zakończyło się upadkiem, a po­
dejście do bramki zabrało Grochol- 

. sk^j dużo sekund. Zdenerwowanie 
było powodem, że Grocholska wy - 
wraca się drugi raz w „piekiełku11, 
tracąc ewentualne jeszcze szanse na 
czołowe miejsce.

Trasa kobiet liczyła 1.300 m z 38 
bramkami przy różnicy wzniesień 
370 m i biegła trasą mężczyzn. Dla 
kobiet trasa ta przedstawiała już 
poważny problem. Wystarczy powie­
dzieć, ż’e ponad 80 proc, startujących 
miało upadki, w tym wszystkie kan­
dydatki do tytułu mistrzowskiego,

walskim.
Dlatego w piątek na starcie 

gów do kombinacji zabrakło 
rusarza i Kuli. W tej sytuacji 
niel Krzeptowski miał tytuł
strzowski prawie zapewniony.

Zeszłoroczny mistrz Polski 1 
szka, wypadł dużo gorzej tak

bie- 
Ma- 
Da- 
mi-
Ra-

skokach, jak i w biegu płaskim, 
plasując się na dalszym miejscu

Wyniki konkursu skoków do
kombinacji: 1. St. Marusarz, CWKS

skoki —53. 53.
pkt. 2. 
56.5 — :

Kowalski,
59.5, nota — 211.3 

Gw. — 55.5, 56,
209.4: 3. Węgrzynkiewicz, Sp.

49,5, 49, 56 — 206,1: 4. J. Krzep-
towskl.
203,2; d

CWKS 46,
• 5. Kula, CWKS — 47. 52. 50

— 200.9: 6. Gąsienica-Wawrytko. Gw. 
— 48. 53.5, 50.5 — 196.3

Wyniki 18 km do kombinacji: 1.
.1. Krzeptowski-Danlel (CWKS) — 
1:13.55: 2. Rubiś (CWKS) — 1:15.29;
3. Bolesław Krzeptowski (CWKS) —
— 1:17,06: 
— 1:17,49; 
1:20.42.

Kazimierz Gołąb (CWKS) 
5. Józef Karpiel (CWKS) 
6. Jerzy Wałek (LZS) —

Wyniki, kombinacji klasycznej. 1.
.1 Daniel Krzeptowski (CWKS) — 
443,2, 2. Kowalski (Gw.) — 416,7, 3. 
Rubis (CWKS) — 410,6, 4. Gąsienica 
Wawrytko (Gw.) — 406.5, 5. Gołąb 
(CWKS) — 404,2, 6. Bolesław Krzep-
towskl (CWKS) 402, n.

TADEUSZ KWAPIEŃ 
NAJLEPSZY NA 18 KM...

SZCZYRK 6. 3 (tel wł.). Pojedy­
nek naszych najlepszych biegaczy (z 
wyjątkiem Styrczuli) na 18 km.'któ­
ry odbył się w konkurencji olwar-
tej dó kombinacji do ostatniej

grała w sobotę również bieg zjazdo­
wy ulegając o 0.8 sek Annie Bujak.

Trasę zjazdową .kobiet skrócono o 
100 m. w porównaniu z pierwszym 
projektem, ze względu na bardzo 
nierówny poziom startujących. Mi-
mo to na starcie n e stanęło wiele za­
wodniczek. które wyniosły przykre

Gąs^nicy-Bukowej, tylko z tego po- 
wodu, że jest juniorką. W piątek o- I i<tóra

V’ I doświadczenia po slalomie-gigande 
1 e I startujących na 51 zgłoszonych

I test tego najlepszym dowodem. Za-

kazało się, że juniorka ta potrafi 
wygrać w stylu, jaki rzadko dotych
czas oglądaliśmy. Niemal min
pizewagi nad Heleną Daniel Gąsie­
nicą mówi baidzo wyraźnie o jej 
wysokiej klasie. Bukowa ukończyła 
bieg, nie wykazując większych o- 
znak zmęczenia.

Niespodziankę sprawiła Maria Ka- 
wblok z Unii i Zofia Krzeptowska 
z Gwaidii. zajmując 3 — 4 miejsca.

Na starcie biegu do którego zgło­
szono 47 zawodniczek, stanęło 45 
(30 w ub. r.). Startująca jako pierw 
sza Trzebunia (CWKS) spóźnia się 
na start i wychodzi po wyruszeniu 
już kilku zawodniczek. Rajcheł 
biegnie — druga, Zasłoną — trze-
cia, Kawulok 12, Cięciała

również Marii 
na treningu v

I startu odniosła kontuzję.
I W tej sytuacji walka o tytuł ro- 
; zegrala się pomiędzy trójką: Buiak.

o wyższy poziom w. f. w szkolnictwie
7 ASADNICZYM odcinkiem 

walki o przełom w kulturze 
fizycznej, jej podstawowym ele­
mentem, jest praca od podstaw 
nad rozwojem sportu j w. f. w

; szkolnictwie. Na naradzie
! GKKF, która się odbyła w War- 

p I szawie 4 marca br., przewodni­
czący GKKF Reczek dokonał o- 
ceny aktualnego stanu w. f. i

dość wyraźnie górowały nad pozo­
stałymi.

Wyniki biegu zjazdowego kobiet: 
1. Anna Bujak (AZS) — 2:08.0: 2.
Groehnkka (CWKS) — 2 03.R: 3. Jan- 
czv (AZS) — 2:09.4: 4. Faher (Gór­
nik) - 2:13.8: 5. Czech (Gw.)-2:16,8: 
6. Kozłowska (Kol.) — 2:19.8.

sportu w szkolnictwie i wskazał 
na najbliższe zadania w walce 
o podniesienie go na wyższy 
poziom.

Narada dała zebranym przed­
stawicielom terenowego aktywu 
szkolnictwa bardzo wiele — u-.
świadomiła wagę znaczenie

Nauczyciel w. f. Pietrzykowski 
z Technikum Przemysłu Poli - 
graficznego w Warszawie dawał 
przykłady rozwiązania tej bo­
lączki -systemem gospodarczym, 
przy czym inicjatorem i orga 
nizatorem powinien być tu na­
uczyciel.

szności sprawy i bojowa mobi­
lizacja terenu zagwarantują 
zwycięstwo ofensywy o wyższy 
poziom wychowania fizycznego 
i sportu w szkołach.

(ZM)

Nauczycicl Kulesza z Głucho­
łazów stwierdził, iż młodzież 
może niejednokrotnie sama bu-
dować sprzęt obiekty, lecz

J. DANIEL KRZEPTOWSKI 
TRIUMFUJE W KOMBINĄCJI 

szczyrk 6.3. (teł. wł.) Tego­
roczna obsada konkurencji klasycz­
nej była bardzo mocna. 58 zawod­
ników startujących w czwartek w 
pierwszej części kombinacji — sko­
kach, to chyba rekord w tej kon­
kurencji.. Na starcie nie zabrakło 
przy tym nikogo z czołówki, co zna­
komicie zwiększyło jej atrakcyj-
ność.

chwili trzymał wszystkich w napię­
ciu. Losy biegu wahały się beżu* 
stannie.

Trasa biegu mężczyzn, podobni*? 
jak i kobiet była trudna, składała 
sie bowiem z forsownych podbie­
gów. Na starcie stanęła rekordowa 
liczba 119 zawodników. Czołowi bie­
gacze wylosowali środkowe numery 
w następującej kolejności. Kwapień 
— 51 Daniel Krzeptowski — 58. Bu­
kowski — 62. Rubiś — 65. Kubin Ro­
man — 67, Dąbrowski — 70. Holek- 
sa Józef — 71.

Do półmetka kandydaci do pier­
wszych miejsc biegli bardzo równo. 
9 km Kwapień przebiegł o 1 sek. 
lepiej od Rubisia, który z kolei tyl­
ko o 1 sek. prowadził przed Danie­
lem Krzeptowskim.

Do półmetka rewelacyjnie biegł 
Rubiś, który systematycznie zaczął 
dochodzić Bukowskiego. Gdy różni­
ca między nimi wynosiła tylko ok. 
20 m Bukowski przyśpieszył, nie 
pozwalając się dojść. Wyczerpany

Daniel Gąsienica — 24. Krzeptowska 
— 30 i Bukowa — 47. Trasa biegu 
była dość trudna ze względu na li­
czne podejścia, śnieg rozmiękły, ma­
ło nośny.

Na punkcie kontrolnym na 7 km 
najlepszy czas miała Gąsienica — 
Bukowa, prowadząc o 45 sek przed 
Daniel Gąsienicą. Różnicą między 
następnymi zawodniczkami była mi­
nimalna. Na ostatnich 3 km Daniel 
Gąsienica wyraźnie osłabła, rezyg­
nując już z walki o pierwsze miej­
sce.

Jako pierwsza na metę wpada 
Jadwiga Rajchel z czasem 50:35. me 
pozwalając wyminąć się żadnej za­
wodniczce.

Długo czekaliśmy na następną, któ­
rą jest Kroker (Ogniwo), z czasem 
również niżej godziny. Piąta wpada 
na metę Kawulok a następnie 
Cięciała.

Wieszcie jako 9 przybywa na me­
tę mocno wyczerpana Dańiel Gąsie­
nica, wyprzedzając po drodze 15 
konkurentek. Nie długo jednak na­
leżał do niej najlepszy czas. W 
świetnej kondycji kończy bieg Gą­
sienica Bukowa, mijając po drodze 
przeszło 20 zawodniczek

Wyniki biegu na 10 km kobiet:
1) M. Gąsienica
54:22; 
(Gw)

2)
Bukowa (Kol) — 
Gąsienica - Daniel

57:08. 3) Krzeptowska • (Gw)
— 57:25, 4) Kawulok (Unia) — 58:28. 
5) Jadwiga Rajchel (AZS) — 58:35: 
6) Arłamowska (AZS) — 59:06; 7) 
Dominiak (Ogn) — 59:06: 8) Krokci 
(Ogn) — 59:16; 9).Bulżanka (CWKS) 
— 59:49; 10) Cięciała (St ) — 1:00:04, 
11) B. Marusarz (Kol.) — 1:00:22: 
12) A. Bukowska (Gw) — 1:00:37

ość. « forsownym tempem Rubiś osłabł na
W tym roku postanowił spróbo- I ostatnich kilometrach, tracąc szanse

wać jeszcze raz swych sil w naj- 
trudniejszej konkurencji narciar­
skiej Stanisław Marusarz, oraz inni 
skoczkowie z Janem Kulą i Jaku­
bem Węgrzynkiewiczem na czele. 
Szanse tych zawodników zależały 
od skoków, które odbywały się na- 
dużej skoczni.

Okazało się jednak, te przebudo­
wana skocznia w Szczyrku sprawia 
jeszcze zawodnikom pewne trudno­
ści, szczególnie zakopiańskim, któ­
rzy w tym roku w najlepszym wy­
padku mieli na niej po kilka sko­
ków.

Konkurs skoków do kombinacji 
wygrał co prawda Stanisław Maru­
sarz, ale róż.nica między nim a na­
stępnymi nie wypadła zbyt Impo­
nująco.

Kowalski skakał bardzo dobrze 
stylowo i długością wcale nie ustę­
pował mistrzowi Polski. Nic też 
dziwnego, że uległ Marusarzowi 
minimalnie różnicą zaledwie 2 pkt. 
Daniel Krzeptowski miał skoki lad-

na rozdzielenie trójki Kwapień — 
Bukowski — Krzeptowski

Kwapień przybiegł na metę w do­
brej formie, a czas 1:13,04 był naj­
lepszy z dotychczas uzyskanych. 

.Gdy niedługo po tym na mecie zja­
wił się zmęczony Krzeptowski, wy­
dawało się, że będzie miał lepszy 
czas od Kwapienia. Krzeptowskiemu 
zabrakło jednak zaledwie 51 sek. 
aby wyjść przed Kwapienia.

Z niecierpliwością oczekujemy po­
jawienia się Bukowskiego, którego 
dzieliło od Kwapienia 14 zawodni­
ków. Wreszcie jest. Łapiemy prowi­
zoryczny czas. Wygląda na to, że 
różnica będzie minimalna Za chwi­
lę słyszymy oficjalny czas: Bukow­
ski 1:13,17, a więc zaledwie 13 sek. 
gorszy od Kwapienia.

Wyniki biegu otwartego na 18 km 
mężczyzn: 1. Kwapień (Gw) —
1:13,04; 2. Bukowski (Gw) — 1:13,17, 
3. J. Krzeptowski Daniel (CWKS) — 
1:13.^5: 4. Rubiś (CWKS) — 1:15.29: 
5. Dąbrowski (LZS) — 1:16,37; 6. Bo-

W ZJAZDACH ZWYCIĘŻAJĄ 
ANDRZEJ ROJ...

SZCZYRK 7.3 (tel. wł.) Trasy al­
pejskie dla mężczyzn uznano na ogół 
za łatwe. Trasa zjazdowa byłaby 
trudna, gdyby była oblodzona — po­
wiedział po biegu Ciaptak.

W Szczyrku jednak śnieg rozpa­
dał się na dobre, ułatwiając znacz­
nie warunki biegu zjazdowego.

Zjazd wygrał Roj, chociaż nie 
przyszło mu to łatwo. Okazuje się. 
że zawodnicy AZS najlepiej opano­
wali technikę smarowania, na co 
wskazuje trzecie miejsce Dziedzica

Trójka: Roj, Ciaptak, Dziedzic za­
demonstrowała najlepszy styl i naj­
bardziej ekonomiczną jazdę.

Wyniki biegu zjazdowego męż­
czyzn: 1. Andrzej Roj (AZS) — 2:28,4. 
2. Jan Ciaptak (CWKS) — 2:29.8. 3.- 
Dziedzic (AZS) — 2:31.2, 4. Gąsienicą 
Samek (Gw.) — 2:32,2, 5. St. Wawryt-
ko II (CWKS) 
(GW.) — 2:34,2.

Stanco

...I ANNA BUJAK
Porażki Grocholskiej przestały być 

niespodziankami. Po niefortunnym 
starcie w slalomie-glgancle, Gro­
cholska. która zdaniem trenerów 
jest zbyt przemęczona prze-

KOWALSKI MISTRZEM 
W KONKURSIE SKOKOW

SZCZYRK 8.3 (tel. wl.) Niedziel- 
ny otwarty konkurs skoków należy 
zaliczyć do najciekawszych po woj­
nie. Dawno już nie oglądaliśmy 
walki tak zaciętej i na tak dobrym 
poziomie. Duży śnieg jaki spadł w 
Szczyrku w ciągu piątku 1 soboty, 
(nie przestał padać i w niedziele).

zagadnienia, będącego nieod­
łączną częścią socjalistycznego 
wychowania młodzieży, wskaza­
ła na konkretne zadania i zmo­
bilizowała teren w kierunku 
pracy nad podniesieniem w. f. i 
sportu w szkołach na wyższy 
poziom.

spowodował. był zbyt
miękki powodując kilka upadków. 
Zawody oglądało ok. 5.000 widzów.

Stanisław Marusarz, który po raz 
pierwszy od wielu lat nie został 
mistrzem Polski, wykazał jednak 
walory godne wielkiego sportowca 
Podczas sobotniego treningu, który 
odbywał się w trudnych warun­
kach atmosferycznych (nie przygo­
towana Jeszcze skocznia i padający 
bez przerwy śnieg) Marusarz miał 
upadek, 'naciągając sobie ścięgno 
w kostce. W niedzielę zasłużony 
mistrz sportu stanął jednak na star­
cie.

Skok jego w pierwszej serii był 
o pól metra krótszy niż Kowalskie­
go. jednak lądowanie na miękkim 
zeskoku zatrzj’mało mu na moment 
narty i wyrzuciło do przodu. Skok 
zakończył się upadkiem. Marusarz, 
mimo pogorszenia kontuzji I stracie 
wszelkich szans na czołowe miejsce, 
skakał jednak w drugiej serii i od­
dał jeden z najpiękniejszych sko­
ków.

Mistrz Polski Kowalski wzbudził 
podziw dużą dynamiką i mocnym 
wybiciem, które pozwoliły mu uzy­
skać w długości bardzo dużą prze­
wagę nad przeciwnikami. Pizy 
przeciętnym stylu o ostatecznej no­
nie zadecydowały metry. Kowalski 
miał dwa najdłuższe skoki w kon­
kursie,. a wynik 68.5 m jest rekor­
dem przebudowanej skoczni w 
Szczyrku.

Największymi rywalami Kowal­
skiego byli Wieczorek i Kula. Wie­
czorek, który najlepiej zna skocz­
nię w- Szczyrku, skakał bardzo 
pewnie. Lot miał spokojny, lądowa­
nie niemal bez zarzutu i oba skoki 
ponad 60 m.

Skoki Kuli były nierówne. Pierw­
szy. który mimo, że wynosił 61 m 
(czwarty co do długości) zapewni! 
mu prowadzenie po pierwszej ko­
lejce. Drugi skok był gorszy: przy 
lądowaniu odrzuciło mu nartę w 
bok. Błąd ten spowodował, że w 
tym roku mamy dwóch wicemi­
strzów Polski, którymi zostali Kula 
i Wieczorek.

O wyrównaniu poziomu stawki 
świadczy fakt, żc aż 8 zawodników 
uzyskało noty powyżej 200 pkt. 
Wśród nich nie ma Stanisława Ma­
rusarza.

Wyniki otwartego konkursu sko-

WYPOWIEDZI 17 dysku-
*’ fantów zawierające żywe 

przykłady, wskazywały na nie- 
współmierność jaka zachodzi 
między istniejącym stanem wy­
chowania fizycznego w naszym 
szkolnictwie, a możliwościami 
jakie roztacza przed nami wła­
dza ludowa. Na niezadowalają­
cy jeszcze stan w. f. i sportu w 
szkołSch składa się przede 
wszystkim niedocenianie zagad­
nienia przez resorty państwowe, 
organizacje masowe, KKF i 
część nauczycielstwa.

Przykładowo — kierownik re­
feratu w. f. Wydz. Ośw. w Ełku 
stwierdził, iż na jego terenie 
wizytatorzy z zasady nie wizy­
tują w. f. w szkołach, co świad­
czy o istniejących jeszcze pozo­
stałościach obcej, burżuazyjnej 
teorii lekceważenia wychowania 
fizycznego młodzieży.

Ob. Gierlowski, kierownik O- 
środka Wyszkolenia Kadr WF 
w Lublinie oraz wielu innych 
mówców poruszyło sprawę złe 
go, nie dopracowanego i nie do­
stosowanego do warunków pro­
gramu nauczania w. f. oraz 
zbyt małej ilości godzin. Zasad­
niczą bolączką jest problem nie- 
wystarczających kadr nauczy 
cieli w. f. Musimy bić się — 
stwierdzali mówcy o liczne j do 
bre kadry oraz o pełne ich wy­
korzystanie.

Przedstawiciel WKFF Szcze - 
ę,n . Szczęsny wskazywał na 
konieczność stałego doszkalania 
się nauczycieli w. f„ pod wzglę­
dem fachowym jak i z podsta­
wowych zagadnień marksizmu- 
leninizmu.

ków: Kowalski (Gw) skoki 67,'
68,5, nota 217,5 pkt.. Wieczorek
(LZS) 60-61 i Kula (CWKS) 61-61, no­
ta po 215,5 pkt., 4) Wł. Roj (AZS) 61- 
61,5 nota 205.5, 5. Gąsienica Józkowy 
(AZS) 63,5-61,5 nota 204,5, 6. Leopold 
Tajner (Bud.) 55.5-63,5 — 204; 7. Wę- 
grzynkiewicz (Sp.) 57-60,5 — 203, 8. 
Raszka (CWKS) 60,5-59 — 200,5.

Z. Gluszek

Szereg żywych wypowiedzi 
dotyczyło zagadnienia bazy ma­
terialnej, warunkującej rozwój 
sportu szkolnego — a ’ więc 
sprzętu sportowego i obiektów. 
Wielu mówców podkreślało za­
sadnicze braki w sprzęcie i o-

trzeba jej dać .wzory, których 
teren oczekuje od GKKF.

Natomiast od resortów pań • 
stwowych — powiedział dyrek­
tor liceum w Elblągu Lisiecki — 
oczekujemy zarządzenia: nie 
wolno budować szkół bez przy­
najmniej 1 sali gimnastycznej!

Warunkiem szybkiej poprawy 
na odcinku k. f. w szkole jest 
m. in. powiązanie pracy nau • 
czycieli i SKS z zrzeszeniami. 
Zebrani przytoczyli tu liczne złe 
i dobre przykłady.

Ob. Szostkiewicz z Elka mó­
wił o zrzeszeniach sportowych, 
które jak np. Kolejarz Ełk, wy­
bierają się do SKS jak na „grzy- 
bobranie“ — nie zajmując się 
całym SKS. lecz tylko poszcze­
gólnymi jednostkami.

Natomiast ob. Kaczmarek z 
Wrocławia i inni mówcy pod ■ 
kreślali pozytywne momenty 
współpracy z zrzeszeniami, dzię­
ki której wyrosło wiele silnych 
ośrodków sportu szkolnego.

Również sprawa zaintereso­
wania ZMP zagadnieniem w. f. 
i sportu w szkole jest b. pilna i 
ważna. Dali temu wyraz liczni 
dyskutanci, podkreślając, iż 
współpraca z organizacją ZMP 
jest ogólnie za słaba, a tam. 
gdzie ona jest dobrze postawio 
na widoczny' jest żywy rozwój 
sportu szkolnego.

y EUR ANI wysunęli szereg 
dezyderatów w stosunku do 

KKF, od których oczekują 
większego zainteresowania i po­
mocy dla sportu szkolnego. Na - 
tomiast GKKF powinien pomóc 
nauczycielom przez unormowa­
nie spraw sprzętu.- opracowanie 
wzorów dla urządzeń sporto­
wych, wydanie fachowej litera­
tury, a szczególniej doskonałych 
tłumaczeń radzieckich i mocno 
propagować k. f. w szkołach, 
jako bardzo istotny element wy­
chowania socjalistycznego.

Obok przygotowań central­
nych, czołowym oddziałem o - 
fensywy będzie niewątpliwie 
odpowiednio przygotowane nau­
czycielstwo.

Wielu dyskutantów m. in. ob. 
Piątkowski z Technikum WF w 
Gdańsku, ob. Kępińska, Kier. 
Mydz. Ośw. w Łodzi, ob. Woj­
ciechowski, nauczyciel w. f. ze 
szkoły w Słubicach stwierdzało, 
iż aktyw szkolnictwa musi się 
TIAIAWaIa t __  ■ ...-----  ; U- aniyw szKoinictwa musi <510 bjektach oraz często niewłaści- należycie uzbroić i zmobilizo- 

nie.1 pełne lch wyko^ysia-jwac^flo wykonaniaf swych zadań.

mistrzostwa, 
bokserskie 
Warszawy

W ubiegły czwartek rozpoczęły się 
w Warszawie Indywidualne mistrzo­
stwa w boksie. Do rozgrywek zgło­
szono 88 zawodników, ale na star­
cie stanęło tylko 52. Poziom wallf 
był dość dobry, najciekawsze spot­
kania odbyły się pomiędzy Tyczyń­
skim a Maćkowskim. Doleckim • 
Buzowskim. Karpińskim i Zaczkle- 
wiczem. oraz Kwaśniewskim a Bła- 
chem. Po raz pierwszy w mistrzost­
wach Warszawy biorą udział stu­
denci AWF.

Wyniki;
W koguciej Woźniak CWKS) wW 

grał w 2 r. przez t.k.o. ze Szczęt 
sniewskim (Bud )

W piórkowej Tyczyński (Gw.) po 
konał Maćkowskiego (Sp). W walet 
tej Maćkowski w 1 r. zaskoczyJ 
szybkością Tyczyńskiego.

W lekkiej Karłowski (Gw.) poko 
nał Rosiaka (CWKS).

Ickkopółśrcdnlej Ścigała
(CWKS) zwyciężył Pydę (Sp). Spo­
dziewaliśmy się. żc Ścigała, który 
niedawno zremisował z Antkiewi- 
czem wypadnie lepiej. Niestety 
Ścigała przyjął zbyt wiele ciosów.

Również w łekkopólśrcdniej Dole­
cki z trudem wygrał z Busówskim
(Start). Dolecki w pierwszej rundzie 
otrzymał kontrę, no której muslał 
odpoczywać na ------macte.

W półś-edniei Tłusty (AZS) wy­
grał z Jasińskim (CWKS). W tej sa­
mej kategorii Piński (Gw) wygrał 
z Danilukiem (AZS) przez t.k.o. w

W lekkośredniej Karpiński (Kol) 
walczył z twardym Zaczkiewiczem 
(Gw). którego pokonał w 3 r. prze» 
nokaut. Zaczklewicz mimo przegra­
nej podobał się. gdyż jest to bok­
ser ambitny i waleczny i ma do­
bre warunki. W drugiej parze tej . 
samej kategorii Kwaśniewski (Sp) 
pokonał Blacha (CWKS).

W półciężkiej Borkowski (Gw) 
grał z Zawadzkim (Sp) oraz Marze# 

। (Sp) w 1 r. wygrał przez t.k.ó. i 
Ciołkiem (Gw). (g)
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